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Rok Il. 


Kraków, Poniedziałek 5 maja 1919. 


Pościg za dziczą ukraińską obejmuje i Rawę Rusią. 


Warszawa (PAT). Komunikat sztabu general- 
lego wojsk polskich z 2 maja: W wykorzysta- 
iu sukcesów pod Lwowem przyłączyły się na- 
zę oddziały pod Rawą Ruską do pościgu za nie- 
Przyjacielem i zajęły linię Ławryków, Małdryki, 
Eulcze, Hujcze, Zaorze i Karów. Front litewsku 

oraski: Obustronna działalność wywiado- 
wcza. 


Odparcie ataku Ukraińców 
na wschódnim odcinku Lwowa. 


Warszawa (PAT). Komunikat sztabu gener. 
Z dnia 3 maja: Front galicyjski: Na vschodnim 
odcinku Lwowa zaatakował nieprzyjaciel silnie 
#asze nowe pozycye. Kontratakiem cdparto nie- 
Brzyjaciela na całej linii. Front wołyński: Prócz 
obustronnej działalności wywiadowczej starce 

jowych nie było, Front litewsxo-kialoruski: 

od Nizajkowem i na wschód od Wiszniewa 
Q©drzuciliśmy nieprzyjaciela roza Berezyny, 
Yrzyczem zdobyto 20 wozów i jeden karabin 


maszynowy, trzy parowozy, 50 wagonetek waz- | 


Kotorowej kolei i wzięto 2 oficerów do niewoli. 


43 'Q; a j A i 
Pochód wojsk naszych w Grodzieńskiem 
Sokółka (PAT). Dnia 29 kwietnia Niemcy o- 
puścili Sokólkę (w gubernii grodzieńskiej). Na 
powitanie wojsk polskich zebrali się przedsta- 
wiciele miejscowych władz cywilnych, ducho- 

wieństwa oraz tysięczne rzesze publiczności. 


Mobilizacya Polskiej Organizacyi 
Wojskowej na Litwie. 


Warszawa (telef). „Gazeta Polska“ donost, 
iż polska organizacya wojskowa na Litwie za- 
rządziła powszechną mobilizacyę Swoich człon 
ków. Wszyscy oficerowie, podoficerowie i sze- 
regowcy P. O. W. odesłani będą do dywizyi 
litewsko-białoruskiej. „Gazeta Poiska'* dodaje, 
że P. O. W. istniała na Litwie tak samo długu, 


jak w Królestwie i że kierowaną była przez o- ! roun 
wolucyjne“ siły, Na nieszezęście w armii bolsze* 


ficerów, odkomenderowanych przez Fiłsud- 
skiego. Z chwilą zniesienia. okupacyi niemie- 
ckiej w Warszawie P. O. W, pozostawała w 
ścisłej łączności z naczelnm dowództwem wai- 
skowem w Warszawie. 


Dymisya szefa departameniu ziem wschodnich, 


Warszawa (telef.). Jak się dowiadujemy, prof. 
owski ustąpił ze stanowiska szefa depar- 
tamentu ziem wschodnich. Dymisya jego zosta- 
ka przyjęta. Na audyencyi pożegnalnej naczel- 


Konflikt Wilsona z Glemenceau i Fochem. 


Medyolan (PAT). Dziennik „Italia“ zapew- 
że konflikt między Wilsonem a Clemenc- 
San przybrał już jawną forme. Wilson sprzeci- 
wią gię definitywnemu obsadzeniu obszaru nad- 
m ego. Zamierza on też, wbrew życzeniom 
Vocha, wycofać z Francyi wojska ametykań- 
i w porozumieniu z gen. Pershingem zre- 
dukowai wojska amerykańskie do 7 dywizyl, 
Które mają wystarczyć na udział Ameryki w 
ke wizoryemem obsadzeniu prowincyi nadreń- 

ej. 
Berlin (PAT). Berliński „Acht Uhr Abend 
"att" donosi z Zurychu: Nieporozumienie w 
e koalioyi zaostrzylo się i nie jest wyklu- 
Pony zupełny rozłam. Stosunek Wilsona do 
a przybrał formę jawnej nieprzyjazni. 


WOTAN" 


nik państwa polecił prof, Kolankowskiemu zor- 
ganizowanie pniwersytetu w Wilnie. Prof. Ko- 
lankowski będzie niebawem mianowany kura- 
łorem uniwersytetu wileńskiego. 


Wilson sprzeciwia się planom Focha co do ob- 
sadzenia obszaru nadreńskiego. Krytyczne pvu- 
łożenie w Paryżu doprowadziło do tego, że o- 
kecnie w kołach koalicyi mówią jawnie g za- 
warciu pokoju z Niemcami nie ogólnego, lecz 
szeregu odrębnych traktatów pokojowych. — 
Włochy i Ameryka uczyniły w tym względzie 
pierwszy krok, 


Nowy pro;ekt Wilsona w sprawie Rjeki, 


Wiedeń (B. K.). Z Londynu donoszą do Hagi, 
że prezydent Wilson przedłożył Oxvlardowi pro- 
jekt nowy w sprawie Rjeki. Projekt ten pcekry- 
wa Się zupełnie z propczycyą angielsko-fran- 
cuską. 

KOZ Ren 


Gata dywizya szeklerów poddała sig Rumunem. 


da 


Bop 


unom na froncie siedmiogrodzkim  dywi- | karakinów maszynowych. 


Bolszewizm przed 


ukareszi (PAT). Dnia 1 maja poddała się | zya Szeklerów w sile 4396 ludzi, 13 dział i 84 


asirola. 


rzyniósł ostatni tydzień. — Wewnę'rzne, czy zewnetrzne powody 

waski. — Owoce reformatorskiej działalności bolszewikć s. — Diaczego 

ny tosyi bolszewizm trwa najdłużej. — Nihilizm duszy rosyjskiej. — Tre- 

caratu. — Polski chłop i kę obrońcami spoko;nej demokratycznej 
ewolucyi. 


Kraków, 4 maja. 
(RY 
? Pożar bolszewicki, 


wzniecony przed pół- : 


ojczyźnie zaś bolszewizmu Rosyi wre i kipi; 
fala rozczarowania i ludowego gniewu wzhiera, 


ty, kiem w byłem imperyum carskiem za» : grożąc zerwaniem kruchych podstaw terrory- 
wiado wygasać. Ostatni tydzień przyniósł szereg | Stycznego władztwa, 


Alęgą ŚCI świadczących, ze „fiasco” leninow- | 


Na, „PTzewrotu jest nieuniknione. 


Mon, ZAC 
zwy, 


le broni, dalej na wschcdzie uwolniły 
nasze szeregi Litwę i jej stolicę. W 


hodzie wkroczyły wojska rządowe do | zgromadzeniu komisarzy ludowych, 
Pa Di ya węgierski rząd sowietów klaga o 


Dzisiejsze depesze odzwierciadlają bardzo do- 
kladnie sytuacyę polityczną w Rosyi. Oto na 
oświad- 
czył Trocki. że na wschodnim froncie walka jes 
niebezpieczna, psnieważ generałowi Eolezakowi 
udalo się zorganizować wszystaie „przeciwte* 


„a lam, gdzie może działać 
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wiekiej jest mało komunistycznych robotników, 
a żywioł chłopski, wciągnięty do armii gwal- 
tem, ulega łatwo prepegandzie pacyiistycznej. 
Dezercye są bardzo liczne". 

Pogłoski mówią już nawet o stworzeniu dy- 
rektoryatu, mającego wkrótce objąć rządy pa 
bolszewikach w państwie. 

Równocześnie zaś z wewmętrznem 
niem się bolszewizmu rosyjskiego, 


zalama- 
grozi mu 


i klęska militarna z zewnatiz, oddziały finlandz- 


kie zbliżają się do bram Petersburga. 

Krótko mówiąc: wszędzie, gdzie apostoiowle 
komunistycznego ustroju chwilowo zwysiężyli, 
alba osiągnęli pczory zwycięstwa, widzimy pro- 
ces gwałtownezo upadku ich wplywow, energi» 
cznego otrzęsania się organizmów z bakcylów 
czerwonej zarazy. 

Bilans ten jest dla ideołogii przewrotu tak 
katastrofalny, że nie może być przez nikogo sku- 
tecznie na jego korzyść sfałszowany. Pomimo 
wszystko prób takich nie brak. 

Pisma budapeszteńskie. nadeszłe świeżo da 


| Krakowa chcą sprawę w ten sposób postawić, 


że to, co się dzieje obecnie nie jest dowodem 

wewnętrznej klęski bolszewizmu, lecz tylko wy: 

nikiem militarnej interwencyi z zewnątrz. 
Argument ten nie wytrzymuje najlżejszej kry- 


tyki, nie wystarcza on nawet na zatuszowanie 


klęski sowietów węgierskich, tem mniej zaś na 
zakrycie niezbitego faktu bankructwa w innych 
ośrodkach. 

Gdzież bowiem mamy do czynienia z obcą in- 
terwencya? Na Wegrzech, a częściowo w Rosyi. 
Każdy jednak, Ete choćby przzlotnie zetknął się 
z okecnymi stosunkami węgierskimi stwierdza, 
że pochód Kkumunów ji Jugoslowian przyspiesza 
tylko kięskę rządu Beli Kuhna; naigiskszy jej 
powód ieży na wewnątrz, w fakcie zupełnej ne- 
gacył bolszewizmu przez nsr. a wanteroki Do- 
wodem tego są nie tylko mane nastroje buda- 
peszteńskie, które tak plastycznie skreślili nie- 
dawno angielscy i francuscy korespondenci, ale 
też zupełne rozprzężenie czerwonej armii, top- 
niejącej z dnia na dzień. Ośmdziesiąt procent 
Węgrów t. j. chłopi bojkotują ją, inteligencya 
i mieszczaństwo czyni to samo, a nawet robot- 
nik węgierski poczyna uchodzić z szeregów „o- 
brony ludowej“. Jeszcze trochę, a pozostaną w 
niej „generałowie* i garstka szeregowców, re- 
krutujących się w przeważnej mierze z mętów 
społecznych. 

Interwencya wojskowa w Rosyi ogranicza się 
do skromnych rozmiarów. Na południu małe 
oddziały koalicyjne, a prócz tego armia trzymi- 
lionowego finlandzkiego narodu! Guyby istot- 
mie masy rosyjskie teskaily do uirwalenia so- 


! włeckiej władzy, to jeden ich cdruch znidsiby 


z powierzehni tych kilkanaście, czy kilzadzie- 
siat tysięcy. Ale lud rosyjski pragnie klęski 
kolszewikzów. W okolicach  terrotryzowanych 
Przez „kiasmegwaukiejhw szerurzo 1 SANA 
swobodnie zbroj- 


Btr. 2 


ma armia do wałki z terrorem Leninòw i 
Trockich. Powstały więc wojska Kołczaka, 1e- 
nikina, i inne, które zasilone niedawno zostały 
przez olbrzymie rzesze włościan rosyjskich. Ja- 
ki zaś duch panuje w samej amuji bolszewic- 
viej, usłyszeliśmy z cytowanego na wstępie 
przemówienia Trockicgo. 

Zaprawdę, Śleny chyka uwierzyć może gadkom 
s „militarnej przemocy”, jako jedynym czy te? 
głównym  powofzie bankructwa  bolszewie- 
mu w Rosyi. 

Litwa może w jaszcze muiejszym stopniu slu- 
żyć za przykład dla obrońców „wewnętrznej siły 
połszawizmu”. Bo wszak na Litwie wkraczały 
wojska polskie, a więc sila zkrojna narodu, sta- 
nowiącego dużą część żamt. mieszk., do którego 
ciążą toż białorus. masy. Nie byla to więc obca 
interwencya, Trudno leż mówić o zbrojnem wy- 
xtapieniu rodzimej reakcyj, a to juź choćby ze 
względu aa powitanie, jakiego doznaly nasze 
wojska ze strony rzesz włościańskich ł robotni- 
czych, garnących się masowa? w szeregi. 

Postawa, lby jeszcze Bawarya. Tu inusze 
juz chyba zmiłknąć wszystkie probolszewickie 
kłamstwa. Monachium uwalnia bawarska, lado- 
wa, przeważnie socyalistyczna armiał 

Bciszewizm bankrutuje, spala się sant w sv 
bie! 


` s 


Jakiż jest powód 
fiasca? 

Częściowo należy przypisać lto okoliczności, 
ke bolszewicy nigdzie nigdy nie stanowili wiek- 
gzości opanowanych przez się społeczeństw, lecz, 
że władzę zdobyli, jako mniejszość, terrorem. Po 
pewnym czasie apatya sterroryzowanych ustę- 
puje, a wtedy upaść muszą rządy uzurpatorów. 

W znaczniejszej jednak mierze przypisać na- 
łeży obecny stan sprawy zupełnemu załamaniu 
się programu spoleczno-gospodarczeyo bolsze- 
wików. Gdyby się bowiem sprawdzity ich prze- 
słanki, gdyby reformy ich stworzyły „świat le- 
pszy, świat nawy”, jak gloszą slowa komunisty- 
emej pieśni bojowej, to szeregi zwolenników 
nowego regime'u wzrastałyby z dnia na dzień. 
Olbrzymie rzesze niezailowolonych, a wahają- 
cych się przeszivby da ich obozu, któryby mygł z 
czasem obiąć większość mieszkańców. 

To się jednak nie stało. 

Eksperymenty bolszewickie 
słód, nędzę | drozyzne. 

Oto jak wygląda Rosya. 

Przemysł ,unarodowiony“, oddany w ręce 
„komisaryatu ludowego“ i poszczególnych rad 
sobotnłozyeh, zamarł. Ośmdziesiąt dwa procent 
fabryk stol, a robotnicy giną bez zarobku j chle- 
ba. Poziom mas roboiniczych nie pozwalał na 
celowe i produktywme kierowanie przedsiębior- 
stwami, a stan przemysłu rosriskiego wymagał 

duzej prywatnej inteyaisvwy, której bodzeens 
byłby zysk. jednostki. Sabotaz inteligencyi, nie- 
sprawność aparatu administracyjnego, rozpacz- 
Hwy stan sieci komunikacyjnej dopełniły miery. 

Rolnictwe zostało również „umarodowione”, 
W rzeczywistości odhyło się to w ten sposób. 
se każdy chlop hral z dawnej wielkiej własno- 
ści, tyle ile chciał. Wraz z pomnożeniem jednak 
posiadanego obszaru nie wzrosła u chłopa chęć 
do pracy. Uprawia się teraz tylko tyle, We jako 
gospodarz potrzebuje dia siebie i swej rodzi- 


tego rowpouzynajacego sią 


spowodowały 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


PANI CHORĄŻYNA. 


(WIELKI DZIEŃ). 
Sztuka w 4 aktach Stefana Kraywoszewskiego. 


Krzywoszewskiego nie tylko znamy i cenimy 
jako pierwszorzednego dramatycznego autora, 
ale zywimy dla niego nawet pewną svinpatye 
osobliwą za „Głuszca”. który z niezrównaną. w 
rali rzekomego chłopca p. Mila Kaminska grany 
był na deskach teatru im. Siowackiego wprost 
koncertowo! Przesłanki ie były powodem, że 

na sztukę historyczną w dniu obchodu 
„Trzeciego Maja mieliśmy od tak rutynowane- 
gp pisarzą większe wymagania niż należało. 
Trzeba bowiem zawsze pamiętać o tem, że jest 
zadaniem arcytrudnem dać na scenie życie tym 
postaciom, na które przywykliśmy patrzeć pod 
kątem wieczności, które zadomowily się juź w 
menktuaryach (duszy naszej w newaruszonem 
prawem, dostojności i w aureoli nieskazitelnej 
sławy. Ściąganie takieb gości z Elizium na zie- 
mie; beznadziejne szukanie dia tych udueho- 
wionych osób jak najmniej skoszlawionega u- 
cieleśnienia w skapym zeżwyczaj materyale, 


który mamy do rozporządzenia. a co najwać- , £ l $ uar 
3 a | sław August (p. Maryan Jednowski. które w I pozycyi. 


mniejsza wkładanie w ich usta z samej konteez- 
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ny. Olbrzymia część powierzchni rolnej leży od- 
logiem. W tem postępowaniu odgrywa dużą 
rolę obawa, ze nadwyzka płodów zostanie zave- 
kwirowaną na rzecz państwa. Dla okolic, które 
żyły dotąd importowanem zbożem oznacza stan 
obecny katastrofę głodową. 

Wykazaliśmy tylko na dwu przykładach we- 
wnetrze załamanie się bolszewizmu, możnaby 
to jednak uczynić w każdej wprost dziedzinie. 

Lud zamiast chleba i szczęścia wtrącony Zza- 
stał w otchłań nędzy - więc poczyna się bu- 
rzyć. 

Najdłużej utrzymywał się bolszewizm w Ro- 
syi, gdzic też nie jest jeszcze ostatecznie pokuw- 
nany. Nasuwa się pytanie: dlaczego? 

Bolszewlzm jest wyrazem politycznego i spo- 
jecznego nihilizmu, mógł się przeto względnie 
nailcpiej rozwnigé na podłożu wschodniej du- 
szy rosyjskiej. mzeżariej nibilizmem ad wie- 
ków. 

Oto pierwsza przyczyna Dalszą, a niemniej 
vaina, jest specyaina tresura, jaką spoiotzon- 
siwo rosyjskie przeszło pod rządami oaratu. 
Uczomo je, że sprawy publicme załatwia mała 
grupa, czy klika, a szerokie rzesze nie powinny 
się o nie troszczyć. 

W ten sposób zabrakło w Rosyi rewolucyjnej 
tego elementu hamującego, jaki stanowi na za- 
chodzie wyrobione politycznie mieszczaństwo 1 
inteligencya. Chłop rosyjs. zwłaszcza konserwa- 
tywyry, uważał zaś, że zasadniczo nic się nie 
znienilo: był dawniej w Petersburgu car, jest 
dziś Lenin, Car go gnębił, a więc dzis może to 
czynić jego następca, Odczuwal terror, lecz 
przywykł doń od dawna. Trzeba byłe istcinic 
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całego ogromu gwałtów i niedorzecznasci, pe 
peinionych przez bolszewików. przedetyszys" 
itkien na polu gespodarczem, aby spoleczenstwo 
rosyjskie wytracić z bierności i zmobilizować 


przeciw sobic. 


* * 


Wkrótce będzie juz może Europa batrzyła na 
przewroty bolszewickie, jako upiornc mers 
przeszłości, 

Polska zaś będzie jednem z nielicznych państw 
środkowej Kuropy, która gorgozki „komunisty” 
cznej" nie przeszło. Zawdzięczać te możemy po- 
myślnemu dla nas wynikowi wojny światowej, 
00 nozwolił nam ensergle skierować do pozy* 
tywnej pracy państwowsj, ale też w wysokim 
stopniu sile uczucla narodowego, płonącego w 
piersiach naszego chłopa i robotnika. Chłop pol 
ski walczy o feforme agrarnę — ale na terenie 
lojalnej reprezentacyi narodu: w Sejmia; robo- 
tnik polski domaga się swych praw, ale zgodnie 
z interesami całego narodu, zgodnie z inferesa" 
mi Polski, za którą cierpi I ginie. 

Jeśli ktoś wątpi! n tem, jeśli żywił pewne ot 
bawy, to winno jo było rozproszyć ostatnie świę* 
to 1-go maja. Odbyło się ono spokojnie i z god- 
nością. A zaś w stolicy Polski, “ww Warszawie, 
demonstrowały tłumy z okrzykami na ezes 
armii i jej zwycięskiego woilza. 

Wóuzeiaj, w rocznicę wiekopomnej konstytn' 
cyi 3-go maja, świętował naród cały, wszystkie 
jego warstwy i stany, jakby składając Ślnb, ŻE 
wielkie hasła demokratyracyi i ewolncyjnogo 
postepu, zawarte w akole majowym, będą dla” 
wytyczną i programem na przyszłość, 


Kupujcie Polską Pożyczkę Państwową! 


Sprawa reform agrarnych zadecyd 


uje się 


w przyszłym tygodniu. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 3 maja, 

Sprawa retorniy agrarnej w Polsce znajduje 
siz poważnie pod znakiem zapytania, zarówno 
co do terminu ucltwalenia jej przez Sejm, jak i 
co do samych rozmiarów. Tydzień, który wia- 
śnie upłynął, został w tej sprawie zmarnowany. 
Naznaczone na dzień 29 kwietnia posiedzenie 
komisyi rolnej nie przyszło do skutku z powo- 
du braku kompletu, Członkowie komisyi tej ze 
związku marodowo ludowego, polskiego zjedno- 
czenia ludowego, narodowego związku robotni- 
czego i klubu socyałistycznego nie pojawili się 
na. posiedzeniu. Na Sali obrad komisyjnych obe- 
cni byli tylko reprezentanci Piasta, nartvi Thu- 
guia, oraz grupy posta Stapińskiego. 

Stronnictwa włościańskie, pragnąc jak uaj- 
szybciej przeprowadzić reformę agrarna, nabra- 
ty przekonania, że udarermmiemie obraJ komisri 
rolnej jest celowe i zmierza do opóźnienia cażej 
reformy. 

Pose! Stapitiski wezwał prezydyinn komisy! 
rołtej, aby partyom, bojkotującym sprawą re- 
formy agrarnej, przedstawiło nagłdść tej spra- 
wy i weywalo je do uezestniczenia w obradach. 
w przeciwnym razie posłowie stranuiciw wło- 
Ściańskich złożą swe mandaty do Sejmu i odda- 
awy rolnej w ręce lud- 


Ano ken! 


ności rozwoju pownej dramatycznej akeyi: roz- 
mów powszednich, nawet banalnych musi być 
zawsze dla autora sztuki t. zw. „okolicznościo- 
wej” nieuniknionym prawie -—— kamieniem obra- 
zy. Kwestyę tę niezmiernie draziiwa najlepiej 
jeszcze rozwigruje poezya o tak wysokim napię- 
ciu jak w utworach Wyspiańskiego, lub o tak 
waruszajacym do głębi Hryzmie jak opowiada- 
nie Wernyhory (Lenartowicz, w „Kościuszce 
pod Racławicami". 

Krzywoszewski, opierając się niewatpliwie na, 
sumiennych w tym kierunku studyach chciał 
nam dać jak najwierniejszy obraz . Wis]kiego 
Dnia“ Konstytueyi i tego co poprzedzało madej- 
ście historycznego momentu. W  dziejową tę 
kanwę wpiótł autor dla uvozmaicenia. dyskur- 
sów palityczno-polemicznych nié różową miłości 
erotycznej, najniewinniejszy pod słońcem w 
swej trójkątnej zdrożności romans Małgosi, pa- 
ni Chorążyny (p. Wanda Jarszcwska) z porucz- 
nikiem ułanów królewskich (p. Janusz Sta- 
szewskij, który dzięki tak pobłażliwym patro- 
nom jak król Słanisław i książe Józef kończy 
się bez katastrofy. 

Z histerycznych postaci najlepiej uwypukla 
się na tle barwnej i gwarnej gromady Mszwery 
Branicki (p. W. Szymborski) ze swają i 
Kazimierz Sapicha. (p. Rdzawicz) i kral Stani- 
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ności, Przewodniczący komisyi rolnej, noset Wi- 
tos przyjął do wiadomości oświadczenie posts 
Słapińskiego i zapowiedział, że noinformuje 
kluby poselskie o doniosłości sprawy vaforniy 
agrarnej. Naznaczył on następne posiedzenie 
komisyi rolnej na wtorek dnia 6 maja. 

Na wtorkowem posiedzeniu komisyi rolnej 
sprawa ostatecznie się wyjaśni, a posłowie wło” 
Selanisoy powezma w tym dniu ostateczne decy” 
zye. Na tle trudności w kwestyi reformy agram 
nej zamosi się w Sejmie na zbliżenia pomiędzy. 
e ay Gao. w tem rownlat na zwa 
nie mi grupą a Witosa a gry a 
Stapińckiogo. ny „gda 

W kuloarach Sejmu zwróciło'uwągę, że poseł 
Witos konferował ostatnio przez Jiuzazy czas £ 
posłem Stapińskim. 

Socyaliści, którzy dla przeprowadzenia nie 
których swoich postulatów chcieli skorzys 
ze współpracy grupy Witosa, zrezygnowali, j 
wiadomo, że swego programu w kwestyi roin 
i xe wuględów taktycznych popierali wnioski 
Piastowców w tej sprawie. Jak wiadomo, klut 
Piastowców odmówił poparcia wniosku socy™ 
listów w sprawie pierwszega maja. Socysliść 
na to oświadczyli, że czuję się zwolnieni 7É 
wszystkich zobowiązań wober grupy Witosa ! 


stenie przycitchiwaniu się podczas gwiazdzisć 
nocy majowej rzewnyla tonom “tjurki past 
szej, w chwili gdy w bocznej sali posłowie, 
niecierpliwością wyczekują na jego w sprawić 
konstytucyi decyzyę — ma pewien zupełnie Ory 
ginalny i sympaiyczny rys melańncholij i utal” 
nego cierpienia, 

Role kohiece występują w sztuee lepiej, wy” 
datlniej. Na pierwszy plan z natury rzeczy W. 
sunęła się p. Wanda Jarszewska (Pani Chor 
żynaj. która w stroju krakowskim i w bif 
okwieconej sakartatnemi wstegami sukience W. 
głądała tak czarująco, że wątpię bardzo, í 
kiórykolwiek z sercem. choćby najmocniej 9-4 
wiąrkami wierności opancerzonem, mógł jp 
oprzeć jej urokowi. Nie chcę tem WYSZCZEĆ a, 
nieniem uchyhmé wcale ani Szambelanaw®) aj, 
A. Kosmowska), ani Kasztelanowej (p. GOFSÉ 
które w strojach stylowych wyglądały rów» 
nader powahnie. -pt 

z pi p; isa mot i 

Pod adresem dwrekeyi teatru wypisać Ta i 
tylko słowa. uznania ze względu na staran mg 
w dzisiejszych czasach niezmiernie: kos test” 
wystawę sztuki. Na uroczysty obchód de czyki 
im. Słowackiego rzecz stospwną, nowa. PU 
nana polskiego autora i wystawił ja # iye 
pictyzmiem. ..resztę winy, ponosi EBLOZUPIOS yy 
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Numer 118 


W sprawie reformy agrarnej pragną znów stanąć 
na stanowisku programowem. Prawica Sejmu 
Pragnie załatwienie spraw agrarnych rciorm 
odwlec aż do czerwca, to jest do chwiii, w któ- 
Tej wejdą do Sejmu przedstaw iciele Poznanskie- 
80, gdzie wybory do Sejmu warszawskiego o- 
Zhaczone są na dzień 1 czerwca, 

Poseł Witos pragnie doprowadzić do porozu- 
mienia między klubami wiościańskimi co do 
tego, aby reforma agrarna aksolutuie zesłała a- 
thwalona jeszcze przed pierwszym czerwca. 


0 réwaomierne traktowanie WSZ; sikich ocywateli państa 


W sprawach 


Warszawa, 3 maja. 

Na posiedzeniu komisyi skarb. budżetowej. 

ra się w dniu wczorajszym pod przewodni- 
ctwem p. Głąbińskiego odbyła, dyskutowane 
nad wnioskiem p. ministra skarbu o zanjecha- 
nie siempiowania biletów bankowych, znajdu- 
lacych się w obiegu w Polsce oraz o wymianie 
tychże na złote. Jakkolwiek sprawa relacyi ru- 
bli. marek i koron nie była przedmiotem obrad, 
to jednak wszyscy mowcy ją poruszali a mini- 
ster skarbu Karpisńki zajął wobec niej także 
zasadnicze stanowisko. W ciągu dyskusyi poseł 
Diamandi postawił wniosek, aby do stemplowa- 
nia not bezzwłocznie przystąpić 1 przy tej spo- 
Eohności ustanowić relacyę korony w stosuniu 
do marki, licząc po 80 fenigéw za koronę. Wnio- 
sek ten jednak nie uzyskał większości. 

Poseł Federowicz motywował konieczność 


przy ustanowieniu relacyi rubli, marek i koron, ; 


równomiernego traktowania wszystkich oby- 
wateli państwa polskiego bez względu na dziel- 
nice. Relacya musi nastąpić na podstawie rów- 
nych praw i obowiązków. Tym wykładnikiem 
sprawiedliwości jest równia przedwojenna, ma- 
rek | koron. Rzeczą ministra skarbu będzie 
przedłożyć wnioski, dotyczące requkeyi warto- 
ści tych monet przy wymianie na złote polskie. 
Ta redukcya musi dotknąć w równej procento- 
wej mierze tak posiadaczy kovon jak i marek. 
Zapatrywanie to poparł poseł Adama Diamand, 
Osiecki 1 inni mowcy. 

P. minister skarbu Karpiński złożył oświadcze- 
Nie, ze zapatrywanie p. Federowicza w zugeł- 
ści podziela. Relacya nastąpi na podstawie ró- 
wnomiernego traktowania wszystkich obywateli 
pastńwa polskiego, bez względu na dzielnice, 
Zamim relacya nastąpi, znanem będzie rządowi 
stanowisko kongresu pokojowego w sprawie 
Zohewwiązań byłej Austryi. Złote polskie w sztu- 
koch od 1—50 drukują się w Paryżu, w sziu- 
kach od 100 i wyżej i w Londynie, Instytucyą 
emitując jest Bank polski, którego statuty mi- 
Wister niebawem przedłoży. Obowiązkiem rządu 
lest dbać, aby kurs złotego utrzymał się na wy- 
kości franka. 

Na. podstawie referatu posła Radziszewskiego 
Uchwalono projekt ustawy 1 emisyi renty pol- 
kiej 4 proc. Przy zamianie koron i marek, o- 
trzymają posiadacze 60 proc. w tej rencie, zaś 
4 proc. gotówką w złotych polskich. Asygnaty 

proc. pożyczki polskiej, którą nabywać można 

dotychczasowych warunkach do końca 
ca, wymienione hędą w terminie platno- 
SER proc. na gotówkę a w 40 prpc. na nową 

Froc. rentę polską. Nową rentę polską przyj- 
Mow ać będzie Bank polski do lombardu na 
Przywiłejowanych warunkach. Będzie oua 
ket wszelkie prawa pupilarmego bezpieczzń- 
Mwa 4 wolną od podatku. 

LJ * 


Pnoniaga banku krajowego na Bank państwowy fla 
kredytów emisyjnych. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 3 maja. 


b Pog przewodnictwem pos. Głąbińskiego cd- 
M się w Sejmie posiedzenie wszystkich po- 


galicyjskich, na którem dyrektor banku 
4 PW ego, Michalski, przedłożył projekt prze- 
dą Y banku krajowego na bank państwowy 
br. ojej dytów emisyjnych. Posłowie galicyjscy 
klik ekt ten aprobowali, zastrzegli sobie tylko 
2 zmiam w projekcie statutu. Na podniesio- 
w Pewnej strony uwagę, że do banku krajo- 
dw moga sobie także rościć pretensye Rust- 
toni) RAE dyrektor Michalski, że Rusisi wy- 
już dość dawno swe pretensye z Banku 
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Ziemi w Poisce nie braknie, 


Warszawa, 3 maja (telef.). W kuioarach Scj- 
mu odbrie. się bardzo interesująca rozmowa mię 
dzy posłami Głąbińskim i Grabskim a kilku 
wlosciuanami na temat reformy agrarnej. kos. 
Głąbinski i Grabski wyjaśnili, że reforma agrar- 
na, Zuyt radykalna, grozi Życiu ekonouiczne- 
mu miast oraz pizeaysiówi krajowemu kala- 
stroją. Poseł Giąbiński zapewniał przytem, że 
ziemi w Polsce nie krakcie, gdyż na Litwie 1 
na Białarusi i na zagrożonych kresach jest do- 
syć ziemi, na której prowadzić moua ssadni- 


POWA: 
a 
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| krajowego i umieścili je w instytucyach finan- 
' sowych ruskich, tak, że obecnie jest w Banku 
| krajowym prawie wyłącznie gotówka polska, 
a więc bank jest czysto polski. Dyrektor Mi- 
chalski oświadczył dalej, że ministerstwo skar- 
bu przyjęło przychylnie projekt przemiany Ban- 
ku krajowego na bank państwowy, Fostowie 
włościańscy domagali się, aby Bank krajowy 
w szerszym zakresie udzielał pożyczek hipote- 
cznych dla włościan, zwłaszcza gdy nrzemie- 
niony zostanie w Bank państwowy. W dysku- 
syi okazało się, że ministerstwo spraw wevno- 
trznych wystąpiło z projektem. założenia banku 
dla. pożyczek komunalnych, ministerstwo zdro- 
wia z projektem założenia banku na cele sant 
tarne, ministerstwo rolnictwa z projektem za 
łożenia banku rolnego. Oczywiście jest to ob- 
jaw niezdrowy, który określono na zebraniu 
i jako chorobę bankową. Wszystkie te zadania 
udzielania pożyczek ma właśnie objąć bank 
państwowy, a przemiana Banku krajowego w 
bank państwowy będzie odciążeniem dla skar- 
bu państwa, 

W dyskusyi nad sprawą waluty w Polsce, ja 
ka się następnie wywiązała, dyrektor Miclalski 
wyraził przekonanie, że popełniono wielki blad 
przez to, że nie przystąpiono do stomplowazia 
banknotów korcnowych. 

Pos. Jung ze Śląska Cieszyńskiego stwierdził, 
| że do Polski wpłynęło dotąd niesiempicwanych 
kantnotów z Augsiryi, Czech, niemieckiej Au- 
stryi i Węgier, na sumę 1 miliarda, W dysku- 
syi zabierali nadto głos posłowie Głąbiński, 
Halban, Federowicz, Bardel, Kiernik, Kędzior. 
Matakiewicz. 

Wnajblizszym czasie ma się odkyć wspólne 
zebranie posłów z Galicyi i Śląska, oraz byłej 
cekupatyi austryackiej w Sprawie kursu prze- 
miany waluty PR ya zisto polskie. 


Zaliczka dla Galicyi. 


Kraków, 4 maja, 

Urzędowo donosi Biuro Prasowe gen. dele- 
gata: 

Na skutek interwencyi Gen. delegata dra Ge- 
łeckiego przekazało min. skarbu do jego dys- 
pczycyi — oprócz przyznanych przed krótkim 
czesem 26 milionów — dalszą sumę 62000.0609 
koron, jako zaliczkę zwrotną z budżetu Galicyi 
na pokrycie wydatzów administracyi, 

Wedłe uchwały Rady ministrów z dnia 28 
kwietnia 1919 winna być kwota powyższa uży- 
ta na pokrycie następujących wydatków: 

1, 30,600.000 K na wypiaty zasiikòw rodzinom 
osób powsłanych do siuzby wojskowej, — przy 
najściślejszem zastosowaniu ograniczeń wpro- 
wadzonych rozporządzeniem Komisyi Rządzącej 
z ania 24 listopada 1918 i z dnia 2 marca 1919. 
Zasitki te wydawać należy zatem tylko rodzi- 
nom tych osób, które służą w wojsku polskiem, 
lub które z powodów od siebie niezawisłych 
nie mogły dotychczas wrócić do domu i tylko 
o tyle, o ile zachodzą inne. warunki przewi- 
dziane w rozporządzeniu Komisyi Rządzącej z 
dnia 2 marca 1919. 

2. 20.000.000 K na państwowe roboty publiczne, 
oraz na. te roboty publiczne, które dotych:zas 
były pokrywane z funduszów Wydziału Krajo- 
wego. 

3. 100,000.000 K na. wypłaty jednorazowych za- 
pomóg inwalidom b. armii austryackiej, mie- 
szkającym w b. zaborze austr., jako zaliczka 
na poczet ustalić się mających zasiłków tych 
inwalidów. 

4, 2,000.000 K na pokrycie wydatków organi- 
zacyi Gpieki nad ofiarami wojny w  Galtcyi 
Wsckodniej. 
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“In RASEZA? TARN R r 

HI pataa ioy ALÓNEGOI 
HIL TOLAGRS udal LLI 
keiosaine dzieło kinematograiiczne 


amerykańskie; przynoszące zaszczyt 
nawe: tamisiszemu przemysłowi 
kinematog: aficznemu, bsdz:e wkrót- 
ce wyswietlane w Krakowie. 
plizsze szczegóły doniosą afisze, 
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Zderzenie pociągu osobowego 
rierby-Częsiochowa. 


Częstochowa, 3 maja. 

W ubiegłą sobotę o godzinie 5-cj po południu 
powracający z Herbów peciąg osobowy przzje- 
cnal zamknięty sygnał wjazdowy i na przestrze- 
m 100 sążni od sygnału najechał na stojący 
na tejże linii parowóz. Skutkiem zderzenia oby- 
dwa parawozy zostały silnie uszkodzone i wa- 
gon kryty pociągu csobowego wykolejony. 
Wskutek zderzenia odniosło kilku jadących 
ciężkie i lekkie obrażenia. Lekko Doszwankowa- 
nym udzieliło pogotowie kolejowe pomocy ua 
miejscu, zaś ciężko rannych po założeniu opa- 
trunków odwicziono do szpitala Panny Maryi 
w Częstochowie. 
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GEN Fa WLASNCSCI PRZEDYSŁOWEJ W 
POLSCE. -. USTAWA O PATENYTACH, WLA- 
SWOQSGK WZORÓW RISUNKOWTYONE I MODEL? 
I GCEHROCNIZ ZNAZÓW TOWAROWYCH. 
ZGŁOSZENIA DAWNYCH PATENTÓW, 
Kraków, 4 maja. 

(D-ski) Na mocy osobnego dekretu naczeinika 
pa „stwa z dnia 13 grudnia 1915 rowu uiwotrzono 
w Warszawie Urząd patentowy, nizjacy za za- 
danie udzicianie patentów na wynajazsi oraz 
wydawanie świadectw ochronnych na prawo 
własności wzorów rysunkowych i mosleli. tu- 
dzież świadectw ochronnych na znaki towaro- 
we, z mocą prawna na cały obszar lizeczypo- 
spoliiej polskiej. Polskie prawa o ochronie wła- 
sności przemysłowej ogłoszono w dekretach z 
ania 4 lutego 1919 r. Ustawa o patentach na 
wynalazki przewiduje następujycę procedurę: 

Po przeprowadzeniu wstępnych badau, Urząd 
patentowy wydaje tymczasowe “wiadectwa, 0- 
chronne, o czemzawiadamia w gazócie utzęda- 
waj. Osoby zainteresowane mogą teraz wnosić 
sprzeciwy przeciw udzieleniu gaientn. Petent 
czy oponent mają także prawo w razie nieza- 
dowolenia z decyzyi co do udzielenia natentu 
wnosić skargi do Wydziału apełacy;nego Urzę- 
du patentowego. Patenty sa udzielane na lat 15, 
licząc od daty podpisania patentu. 

Ochrona prawa własności wzorów rysunko- 
wych i modeli odnosi się nie tylko do nowych 
pomysłów. lecz także do takich, które «a prze- 
zuaczone do odtwarzania w wyrobach iabrycz= 
nych ż rzemieślniczych i polegają tylko a pew- 
nych odrębnościach rysunkowych iub plastycz- 
nych. Prawo własności tych rysunków i madelź 
oriewa na lat 12. 

Ustawa o ochronie znaków towarowych doty- 
czy zarówno znaków graficznych (etykiety), jak 
i nazw słownych i przewiduje procedurę, podo- 
hną do procedury patentowej. Prawa nabvte w 
poszczególnych częściach Polski od urzędów od- 
nośnych państw, do których te części Polski 
należały, zachowują swą moc, o ile ich wlasci- 
ciele zgłoszą je do Urzędu patentowogo w War- 
szawic do dnia 6 sierpnia 1919 r. Na mocy raz 
porzadzenia ministerstwa przemysłu i handlu 
z dnia 29 marca 1919 r. ustanowiono cztery wy- 
działy Urzędu patentowego: 1) adtninistratyj- 
ny; 2) apelacyjny; 8) patentów na wynalazki; 
4) znaków towarowych. 

Na Enn 500 E tte" 


4 KM, NOWEGO TORU KOLEJKI POLNEJ, 
z szyn 65 mm. 7 kg. wraz z przyborami, na skła- 
dzie w Krakowie, oferuje firma Juliusz Weiss, 
generalne przedstawicielstwo Tow. ake. Roesse- 
mann et Kuehnemann, na wszystkie obszary 
Państwa polskiego. Lwów, ul. Potockiego 26, — 
Wiedeń I, Trattnerhoi. 1410 


tr. 4 


Spisz i ©rawa dla Polski! 


Piękność wiejska ze Spisza. 


ROTA PODHALANSKA 
E 

Nie damy ziemi szczytów Tatr, 

Ni Spisza, ni Orawy, 

Rozpędzi chmury halny wiatr 

l czeskie zdmie kurzawy. 


Nie damy, by han zasiadł wróg, 
Tak nam dopomóż Bogi (bis) 


II, 


Połączym z Sobą naszą brać, 
Posplatam Spolen! ręce. 
Wszak im musimy pomoc dać, 
Zbawienie w ich udrece! 
Tyabity w halach zagra rog, 
Na bój! dopomóż Bóg! bis) 


IM, 


Nie damy kalac ovlich. gułazd, 

To nasze lasze znamię! 

Nie damy zabrać spiskich miast, 

Wyteżym chrobre ramię! 

U naszych lęże zdrajca nóg, 

Mak nam dopomóż Bóg! (bis) 
IV. pi? 


(W zwycięstwa zmak na turniach tatr 

Sobótki to weseine, 

Zapłoną han tysiące war, 

Osławią czyny dzielne! | 

Hejnalem zabrzmi złoty róg, 

Widy nam pomagaj Bóg! (bis) 

vV. 

Mamy już ziemie u stóp Tatr, 

Spisz mamy i Orawę! 

Przegonił chmury halny 

I czeską zwiał kurzawo! 

Nio dał, aby han zasiadł wróg, 

Tak nam dopomógł Bóg! (bis) 
„Gazeta Podhalańska“, 


Stanisław Eliasz Radzikowski. 


wialn 


0 hejnał z wieży Maryackiej. 


(Kr) Czy może być cos piękniejszego, cos bar 
dziej ducha podnoszącego, jak owe hejnały, roz- 
bramiewajace o świcie w letnich miesiącach z 
wieży Maryackiej" 

Donośne trąbki zespolone w muzj czną har- 
ayonie na 2 głosy wydzwaniają rzewne a pięk- 
ne pieśni koécielmo-narodowoe. „Echo ich dówie- 
cząc starej pieśni timem -: bieży ku Wiśle nad 
miastem uśpionem*, jak pięknie owe hejnały 
pisuje nam poeta: 

Hejnały maryackie mzyczyniają wię wielce do 
andywidualnogci, da specyficznego nashroju Kra- 
kowa. 

Czy kto jednak zupytał, czy klo wie v owych 
łudziach, którzy zawieszeni gdzieś pod niebem 
na, ostatniej szczytowej kondygnacyi wieży ko- 
ścielnej grają te cudne pieśni Bogu na chwałę, 
ludziom na pokrzepionie dueha!... 

Posłuchajmy ? 
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Sa to trzej odkomenderowani służbowo stra- 
żacy pozarni wyszkoleni specyalnie w grze ni 
trabkach, a przewodzi im wirtuoz na tym in- 
strumencie plutonowy p. Zawisza. 

Hejnaty bywają odgtrywane od 5-6 vano przez 
czerwiec, lipiec, sierpień i wrzesień, a honora- 
rium miesięczne muzyków wynosi hajeczna su: 
ine, bo aż... 24 korony na 5 ludzi! 

Co dziwniejsze, gaży tej nie placi ani gmina 
miasta, ani paratia, lecz... aptekarz we Wiclicz: 
ge, niejaki p. Miczyński, którego bagobojny wuj 
zapisał przed laty fundusz, by z procentów jego 
opłacano koszta hejnału w Krakowie. Wynosi ta 
po 8 koron miesięcznie na każdego (a jest ich 3) 
muzykanta. Po sute te honorarium musi p. Za 


Nadzwyczajne rezultaty rewizyi 
żywnościowych w Krakowie. 


FA 


Kraków, i maja. 


Straz obywatelska w Krakowie przeprowa- i 


azila. w dniach ostatnich liczne rewizye byw- 
nosciowe, które daty nast. rezultaty: 


REWIZYA U HELLERA JONASZA, LUBICZ 3, 


właściciela hotelu i sklepu. 

Zakwestyonowano: Nadmiar ariykałów spo- 
żywczych, które Heller otrzymał połową pocztą 
austryacka od oficyała Rybiczka. Niei i mydło 
(wieksze ilości przewazone i przeliczone będą 
po przywiezieniui do magazynu). 90 paczek kon- 
serw mięsnych z r. 1914. 4 skrzynie (10 kg. kay 
da) papryki. Skrzynie sucharków przedwojen 
mych. 91 cygar, 30 paczek tytomiu, 800 litrów 
wódek przedwojennych, z tego 500 Jitrów ko- 
niaku i kilkanaście dużych heczek wina. 


REWIZYA U TILLESA DAWIDA, LUBICZ 5. 


4 paki po 50 kg. cukru kostkowegv białego, 
kilkanaście pavzęk tytoniu do papierosów i do 


fajki, oraz 500 Mtréw spirytusu denaturowatego ' 


z którego prawdopodobnie wyrabiano wódki 

ipróbki przesłano do zbadania chemicznego): 

REWIZYA U KROTOWSKIEGO WŁADYSŁAWA 
ZAMKOWĄ (DERNIKI) 

Fabrykę tytoniu z liści bukowych, które K. 
sprzedawat po 380 K za kg. Krotowski został 
przew policvę aresztowany i odesłany 
karnego. ' 

REWIZYA U LEMENSDORFA, LUBICZ 19. 

Znałeziono 65 kawałków masia miodowego i 
pake świec (68 kg). 


KONSULOWI AUSTE.-NIEMIEGKIEMU 
W KRAKOWIE, 


por. Biedermannowi, który na przekaz przewo- 
zowy, opiewający na 300 kg. artykułów spozy- 


wczych (dla ewakuowanych żon i dzieci ofice- ; 


rów i podoficerów armii austryackich, jadących 


osobnym pociągiem) chciał wywieźć około 500 do | 


600 kg.; zakwestyonowan4o 2 kosze z artykula- 


| 
| 


do sadn | 
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wisza specyalnie jeździć do Wieliczki. prosić: 
urgowac, Cte. 

Prócz tego nie dostaja. trobacze wieży Marya" 
ckiej literalnie nic! Zwracali się przed dwoma 
miesiącami do fou. miłosników Krakowa 0 
skromny sukurs pieniężny -- ale na darmo! 

Skazani są jak dotychczas tylko na Wieliczké 
i siostrzeńca pohożnego wuja. Wobec czego, jak 
vas p. Zawisza informuje — zdeeydowani sa 2a” 
przestać swych porannych koncertów na, wieży: 
gdyż jak słusznie mówią „śpiewać darmo ~ 
| boli gardło“. Cóż dopiero darmo trąbić į to nić 
na kuflach. tylko prawdziwych trabach! 

uwota 8 koron miesięcznie i to odbierana W 
| aptekarza w Wieliczce +- jest ironia!... 


| mi spożywczymi. Kosze te zostanę odstawione 
do magazynu. tam hędą otworzone, a zawal” 
, fosé zwazona i policzona —- sprawa. zaś wedle 
msma Ministeryum handłu i przemysłn ode 
słana do prokuratoryi państwa. 


U MENDLERA MAKSA, KOPERNIKA 36. 
odkryto magazyn z 54 beczkami smalcu 
amerykańskiego, 


| 
| 
| przeszlo 10.000 kg.) i 2000 kg. cukru biatego- 
| Dalsze śledztwo wykazało, że Mendler istot- 
nie z polecenia Starostwa magazynowa} szma” 
lav i cukier. Magazyn ten pozostawał pod za- 
rządem dwóch urzędników Starostwa krakow” 
skiego pp. Banasia i Datonia. Panowie ci, W 
niesłychamie lekkomyślny sposób wydawali „8 
| SY8Daty” na pobór smalcu i cukru. Asygnaty 
te bez dały. bez pieczęci urzędowej, ezesto bef 
podania nazwiska pobierającegu pisane ołów” 
kiem otrzymywał Mendier i sprzedawał stro 
nom. Asygnaty opiewały „Memdler — 10 kg. cu 
kru, podpis „D”. Panowie ci nie prowadzil 
| Zaduoj ewidenryi i nie można stwierdzić, kto 
| pobierał na owe „asygnaty”, Jeśliby zatem któś 
z publiczności mógł poinformować Naczelną Ko 
| mende Straży obyw. (pałac Larysza), że kupił 
ju Mendlera smalee, płacąc wyżsgą cenę nad ; 
25 K za kg. lub cukier nad taryfę Naczelna Ko 
menda gwarantuje mu zwrot pieniędzy i upra 
| sza osobiście nie anonimowo zgłosić się w biu 
rze Komendy. Pp. Banaś i Datoń odpowiedzą 
za lekkomyślność przed swemi bezposredniem! 
| władzami- Starosta Studziński zarządził na“ 
tychmiastowe odebranie magazynu Mendlerowi 
i | utworzenie takiegoz przy Starostwie krakow’ 
skiem. Sprawa jednakże » 2000 kg. cukru jes 
| niejasna. 
| FIRMA RUTKA PRZY PL. GRŪBLE 7, 
i 
l 


sprzedawała smalec amerykański po 40 K m 
| kg. Śmalec skonfiskowano, a protokół odesi 
Marzec 


do prokuratori 


komisarz palieyi 
państwa. 


p. 


Swieto narodowe w Krakowie. 


Kraków, 4 maja. 

(1) Podniośle i bardziej niż zarwyczaj uvo- 
exyscie wypadł w tym roku obchód rocznicy 
majowej w starym grodzie Wawolskim, który 
wyczuł całą donibsłość obecnej osobliwej chwili 
i święcił pamiątkę jednego z najjaśniejszej: 
szych naszych momentów dziejowych zo szcze- 
gólnym pietyzmem. 

Do podniesienia nastroju przyczyniała się pięk- 
na pogoda tak niespodziana po wczorajszej ule- 
wie. Opatrzność jąkby chcąc dac nam dowòd 
Swej łaski rzuwiła szozodrze snopy promieni 
słonecznych niby zapowiedź jaśni i blasku na 
przyszie dni nowej odrodzonej Polski. 

Już od weresnego ranka miasto żdobne boga- 
to we flagi narodowe i nalepki z biąłym orłem 
przybrało charakter świąteczny. Obudził je ze 
snu odgłos strzałów armatnich biegnący z Kop- 
ca Kościuszki, który niby wielki zew zwaływał 
ludzi na święto. Ulice osnute jeszcze były za- 
wojem porannych ragieł, gdy już skupiały sio 
na nich tu i ówdzie gromadki tych, którym nie- 
codzienny nastrój dmia spędził sen 4 powiek. 

Na czele świątyń, które odprawity ku erci 
witekopomnej wocznicy uroczyste nabożeństwa. 
stanęła tradycyjnym zwyczajem Mastara kate- 
dra Wawelska, w której o godzinie 6-tej rann 
odbyło się solenne nabożeństwo, utzadzone sta- 
raniem Związku filaretów. 

Ü godzinie 8-ej przeciągał ulicami miasta pü- 
chód muzyk; rozdźwięczały nu wsze stony 
dzierskie dzwieki pieśni “patrotresnyen, nad 


f które wybijała sie wavedrie nuta mazurka DF 
| hrowskiepo. 

Po godzinie 9 zaczęły tłumy publiczności gr” 
| madzić się na rynku i przyległych ulicach. Nad 
| ciągnęłu kompania. piechoty, szwadron 3 p. spf 
szonsi kawaleryi i baterya polówek: dwie arm 
ty strojne av zieleń i biało-czerwone odznā 

ustawiły sie na rynku od strony ul. Szewskitł 

Przybył też spory zastęp ueznidw szkoły kadé 

ckiej w Lobzowie, orkiestra 13 p., trzy orkiestf 

studenckie, jedna kolejowa i orkiestra wyebl 
wanków Józelitów. Nadeisgnela w zwantSfl 

szeregach młodzież szkół średnich, która 164 
wiła się w czworohok czterech stron 
wynku. 

Przy usławionyw w bramie Sukiennic 
strony Szewskiej ołtarzu zgromadził się 57 


pa 


vé 
gad 


generalny m komendantem gen. dowòodz wi sj 
okręgu krakowskiego gen. Simonem na D kt 
delegat gen. rządu dr Gałecki, profesorowie q 
wersytetu, reprezentanci duchowieństwa, yet t 
rektor poliew. dr Krupiński, Rada miasta T yo k 
tizystwo strzeleckie ze swym królem kurkow gl a 
liczne cechy ze sztandarami, delegaci rene M 
tych inetytucyi społecznych, stowarzyszeń fi An 
trepiinych itd. pł” ki 
O godzinie 10-tej z dźwiękiem hejnalu Me b 
eym ze szenrtu Maryackiej wieżycy rozpo ` 
JEJ 
| MSZA POLOWA, ki 


którą odprawił ke. superior Krempski Watt" 
i stenevi dwu 00. Kapucynów. Do mszy ŚW 


Numer 118 
ZVIG dwu Zajnierzy. W czasie nabuzenstwa TOZ- 
lea się spiew chóru akademickiego na jra 
unao z a Po kam wojskowej kapeli. 

w piczamacanej ciszy t głębokiem skupieniu 
lyrici e 


ihuny wysluchady mszy swigtej. 
AYspamisty kri zaiste w tej chwili widok zyn- 
przedstawiający jedno worre 
ludzkien. Kasię przy ramieniu stały nie” 
rzeszę. a mad niemi w błaskach złotego 
pysywałs Się qrzenick nie Sukienrice i 
wieże Maryackięgo kościoła. Obraz vyti- 
przed 


ku krakowskiego, 
TAR 
Ziiczestie 
alanen, 
ska s iy 


kou, zalasiego Stoncem. oManza polowego, 


kitan ven komib się różnobarwiie sztandary 4 
wst. nieprzeliczonych rzesz godnym bri mafaa 
skieco pedin. 


O erde 10.30 po skonczone nabożeństwie 
+ w krótkie przemówieniu makreslit fle. na 
ktorgan dokonnia się wielka ustawa, majowa i 
dosiostość jej melwal onmtuiacyel nowe Pot- 
stawy palntwowego zycia Paleki. A 

Po przemówiwniu roziegi się dźwięk orktestii, 
graincych „Jeszeze Pojska nie aginela", a któr 
mo AWA ak sie z oddali płynący królewski SDi- 
zowy ton Zygmunta, Wśród dzwięków „Koty 
Konopnickiej rorchodziły stę Humy Z rynku, 
nasi ktorym unosi} się szum szabującego pod 
strapen: niebin= sara odeM 0. 


Sadzenie „drzewa wolności”, 


kw O zodziwie Iie przed południem ad- 
bylo sie sadzenie „Derewa wolności” w ktonsbte 
przed U niworsyteteju łagieltonskim. Plac pated 
„Collegium aso vu i „plusicumi” otoczyła kords 
mem straż obywatolske. W środku placu usta 
wiano statik. pazy którym. zajeli miejsta: Kunt- 
tet abchodu, rektor „Alnas Matris” wraz z pro- 
fesora mi. ks. biskup Nowak 4 duchowigtist rem, 
karpus ofiverski z genorałami, orkiestra lò p. p. 
t pimnazyalna. uczniowie szkoły kadeckioej, 
skozyci, orivz delegacye wszystkich stogrwizyszeń 
i instytucyi. | 

Urączystość rozpoczęło przemówienie prof, 
Maurycego Straszewskiego, który podniósł. do- 
niosłość chwili obecnej, w której konstykucyx 
X po maja. roku 1791 nie będzie tylko ohchudem, 
jak za dawnych czasów, ale chwalą święte w 
wolnej. niepodległej i zjednoczonej Ojczyźnie, 
Orkiestra, odegrała, „Jeszcze Polska. nie zginęła”, 
pouzm przemówił imieniesa miasta. prezydent 
Federowicz, który nawiązując do zapadłej n. 
chwały Sejmu, mocą której dzień 4-20 maja poł 
zostanie na zawsze świętem narodowe, dł 
wyraz niezłonnej wiary calej Polski. która. cha 
tiaż na granicach swoich broni się ol wrogów, 
jednak zdobywszy niepodległość w Waice ne 
taz trzeci porljetej, zachowa. ja na wieki. 

Skończywszy przemówienie, piczylłał prezy” 
dent Federowicz akt, spisany % okazyi sadzenia 
„drzewa wolności“, który zostanie pa złożenin 
bodpisów, przechowany w muzenim. Ó 

Pa powtórnem , odegraniu mezurka Dabrów 
Skivgo zalwał glos prof. Peckowski, który zwró 
Li] sje do młodzieży, by zasadzone „Drzewo Wot- 
ności” mie tylko pielęgnowała i chroniła przed 
"miezezeniem, ale broniła i jego symbolu Site 
mój wolności. 

Po raz trzeci rozłegi się akzwick. hymnu pań- 
stwowego. Na zakończenie przemówił ks. biskup 
Nowak, pawołując młodzież do jedności. zgody 
_ | pracy, która majlepiej strzedz bedzie wolności. 
Jako biskup potski dokonał poświęcenia. młode 
Bo „drzewa. wolności”, które rosnąć będzie dła 
Przyszłych pokoleń, będąc świadectwem zdeby- 

j po latach niewoli niepodległości. . 
 Hozpoczęto sadzenie „drzewa“. Posypały sle 
ledna po drugiej małe łopatki ziemi, rzucane 
“robmemi rękami małych dzieci. Rozległa stę 
Votezna nuta „Roty“ a obecni zaczęli składać 

dpisy swe ma wieczną rzeczy pamiątkę. 


Dthóń uroczystości Konstytatyi przez młodzłeż szkół 
W Parku Jordan. 


men Wczoraj o godzinie 3 po południu wszy- 
Me. krakowskie szkoły średnie ruszyły przez 
a i ulicą Wolska na obchód w Parku Jor- 

Ma. Poustawiani w wojskowe szeregi młodzi 
ky PCV dziarsko i z animuszem niaszerowali 
aa Błoniom przy dźwiękach swych muzyk gim- 
w Zralnyeh. z rozwiniętymi sztandarami. — 


4 awhe 


m “Craisze popołudnie, mimo wcale nieznosne- 
z, Thbłodu == było dość pogodne, to teń młodzie- 


rs arzyszyło w pochodzie duża "niejskie] 
to a nose. Każde z gimnazyów, gdy przyby” 
ky O celu swego marszu --- ustawiło Sit w pat- 


lęg Ok popiersia Reyiana, gdzie jeden Z pro- 
U rów przemówił do zgromadzonej młodzie: 
e laj zaznaczając uroczystość dnia dzisiejszego 


bod dnia prawdziwego świeta wolności w nie 
"Aglej Polsce. 


Mama 


wstępił na mówuicę poseł Tadeusz Fahaczynski | 


| 


ZE Z mta A 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Po przemowie kapele studenckie popisywalr 
sie L zw. Monstr" konceriem, który wypadł. 
bardzo dobrze. Pò koncercie ginimazya. KIWO 
rzyty pochód, i pizy dźwiękach muzyk udały 
się z powrotem ku miastu. 

sz i = 

(L? W program całodziennego obchodu. wszedł 
również match feotballowy. który odbył się na 
Błariach o godz. òstej po poludniu. 

Wicézorem o godz. 6 na rynku i na plamach. 
któro zaległy tłum ludzi. odbyiv się koncarty 
musek wojskowych. 

Zekonezorniem  całodzienńych uroczystości bye 
ły przedstawienia, teatralne: w teatrze im. Slo- 
wackiego odegramo „Wielki dziet” Krzywo- 
szewskizo: spoktaki poprzedziła przeraówienie 


Dżuma, n 


a amame n 


| 
| 


ao LET AC WAZY SE 


Str. 5 
dra Tadeusza Dwernickiego. W teatrze po- 
wszethnym po prolekeyi dra Stanisława Ro- 
wióęskiego odegrano Frodrewską „Zemstę”. Yei- 
dow nie obi teatrów yapo mip się szczelnie pu- 


hlicznoscia. 

Prze: caly dzień wezorajszy na ułtcach miasta 
udhyw ada się zhtorka na Dar narodowy 3 Maj. 
Dźwięczaty bialo czerwone puszki. każdy vzacsi 
chętnie ehochy najskremnicjszy datek na całe 
oświatowe. 

Sklepy w dniu wczorajszym były zamkniyłe. 
miestciy zpalazit się jednak kupcy. którzy nie 


obawiając się tak, jak u dniu 1 maja na- 
cisku wiedzeni checia zysku nie za: 


slozowali się do rczporządzenia. kongregacyj ku- 
pieckiej i nie uszanował! święła aarodowego. 


s i wścieklizna 


w Krakowie. 


Kraków, í maja, 

J- Nasi złodzieje wpadli na nowy koncept, 
krerr obok stron komicznych ma toż i Sony 
inagiczne. a którego epilog maże pré bardzo 
smulny Ada wielu osób. 

Nocr wczorajszej t. j z * na 3 maja niew;- 
Słedziwi jeszcze dotychczas zdodziejc, włamali 
de vabudowan szpitala. bakteryologiazmego 
w Krakowie przy ul Skawińskiej, gdzie dostali 
sie de zamkniętej komórki, skąd skradli tà 
sztuk królików wariaści 150 K., kradzież awa 
ut byłaby niezom tak nadzwyczajnem., 2dsr 
odbywają się śmiełsze i w większą szkodą wia- 
maria) hh straszmem. gdyby nie stan miłych 
zwierząt -- i te, w jakim były przez sznital 


si 


Dziś dnia 5 maja 1919 r. 


koyonaty Polskiej Pożyczki Państwowej 


nabywać można (po potrąceniu procentu): 


JOU markowe. koronowe. rubłowe za 94,56 
500 - j š s 487,75 
1.000 ` » a 975,56 
3.000 i s 4877,78 
10.000 s g wd „ 9755,56 


Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk. 
Sw, Floryana 
Wsukód słońca o'15 
Zachód slonca 4600 


Dingość dnia 1440 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 


(miś popol. „Kościuszko pod Pacławicami”. 
Wieczór „Pani Chorazyna', 


TRAK kow ZEGANY: 
páá popol. „Krakowiacy i Górale”, 
Wioczór „Damy i huzary”, 


Demónstratye kobiet przew drożyźnie. 


Wczoraj w godzinach popolydniowych zjawiła 
sig u Gen. Del. dra Galeckiego deputacya pan, 
kiéra przedłożyła Delegatowi szereg postulatów 
w sprawach aprowizacyjnych, szczególnie w 
sprawie podniesienia racyi dla dzieci, zamknię- 
cia granic państwa celem wstrzymania wywo- 
zu Graz w sprawie walki z lichwą. 

Gen. Del. dr Gałecki przyrzekł rozpatrzeć poò- 
stułaty i zadość uczynić żądaniom deputacyi. 
Panie po wyjściu od Delegaia przed gmachem 
Krzysztoforów złożyły sprawozdanie z audyèn- 
cyi zebranym bardzo licznie kobietom, które 
przybyły z dziećmi. 


Regestracya strat wojennych. 


Do komisarzy rządowych rozesłany został o- 
kóinik następujący: Zaprzestanie regastracyi 
strat wojennych przez instytucye spoleczne za- 
niepokoiło w wysokim śtopniu liczne masy po- 
szkodowanej ludności. Połeca się więc Panu 
podać niezwłocznie do publicznej wiadomoscei, 
że do Sejmu ustawodawczego wniesiony został 
projekt ustawy o ustaleniu I szacowaniu straż 
wojennych przez państwo, w myśl którego pē- 
wsłać mają w całym kraju (siasta, powiat:) 
urzędowe komisye szacunkowe miejscowe, kiò- 
rych zadaniem będzie stwierdzeni? wysokości 
strat wojennych, poniesionyen przez bMudność i 
przejęcie materyvalu dotąd zebranego, Erzvpni- 
szezać należy. ze ustawa w aiedlugiej pizyszła- 
ge: będzie uchwalona, poczin niezwłotzhie zot- 
ganjzowane beda, komisye. 


— f) an 
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używrane. Jak się okazało one króliki shazyiy 
tamtejszym lekarzom do doświadczeń bakterya- 
łogicznych i każdemu z nich zaszczepione þak- 
cyle dènmy, nosacizny, tyfusu lub wścieklizny. 
Totcz trzeba sobie nałeżycie zdać sprawe ze 
shasznego nichoznieczeństwa, jakie ewentual- 
nie gwoziłoby ludziom, którzyby nabyli owe kro- 
liki dla spożycia lub chowu. Totuz policya nrze- 
urjefu jg niebezpieczeństiwa arożąte ewentwal- 
„konsumenlomn” zarzadaziji  energiemie 
śledztwo za złodziejami i ich łupam a przy- 
tem ostrzega publiczność przed nabyciem zara- 
zonych królików ma targu od nieznanych i pe 
dejrzamych osób. 


Dorana pomor dla ludności Lwowa, 


wydział prasowy ministerstwa spraw we- 
wgtrznych komanikuje. ve delerscya miedey- 
nministeryalna, złożona v przedstawicseli po- 
szczególnych ministerstw, odbsła we Lwowie 
varade w sprawie doraźnej pomoer rządowej 
dia, łudności Lwowa i przedmieść, poszkodowa- 
nej w obecnej wojnie z Ckraincani. 
Na naradzic tej opracowano regulamin wv- 
dawania. zapomióg. Jednorazowa zapomoga dla 
giowy gospodarstw domowych zasadniczo nie 
może przekraczać 1000 koron, w wyjątkowych 
jednak. wypadkach może być podwyższona, nie 
więcei jednak, jak do 2500 koron, Do przyzna- 
werni zapomog powołano komitet, do którego 
rchedza: delegat rządu. delozat prezydyum m 
Lwowu. oraz lò członków zo sier urzędniczych. 
re neteślniczych, robofniezych, walnych zawo- 
nów i właścicieli nieruchomascji, N 
—  o— 


Oszczerstwa ukraińskie. 


Dzisiaj bawił w Krakowie p. Aksel Vahl Bau. 
sekrcterz dunskiego Czerwoncgo Krzyża w An- 
stsyj, wydelegowany specyalnie do zwiedzania 
ojmzów jeńców i internawanych ukraińskich w 
Galicył zachodniej, a następnie polskich we 
wschodniej. 

Według mlotnia even p. Vahl Bau u- 
dzieli! reprezentantom biura Prasowego, zma- 
lazł on po zwiedzeniu obozu internowanych i 
jeńców ukraińskich w Dąbiu pod Krakowem 
naopół wszystko w iym obozie w zupełnym po- 
rządku. 

Po połudmu p. Vahl Bau wyjechał jeszcze 
na zwiedzenle obozu w Wadowicach. poczem 
uda się do Wschodniej (ralicyi celem zwiedze- 
nia obozów ukmaińskich. Następnie donieto. ro 
porównaniu iak się wyraził warunków, 
jakie panują iu j tam zda swoją ostate-zną i 
urzędową relacye, którą zakomunikuje się rzą- 
dom abu narodów. 

Mi siebie rlotamy. że la turzystna opinia 
dunskicgo Delegata o traktowaniu jencòw i- 
kraińnskich w Polsce jest tam znamienniejsza, 
iż Ukraińcy wnieśli do Czerwonego Krzyża 
skargę jakoby Polacy nad ich jeńcami się znę- 
e a wykłuwali im nawet oczy, łamali kości 


a 
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— A 
Petiura o gen. Hallerze. 

W zwiągku z przyjazdem do Polski pierw- 
szych oddziałów wojsk Hallera w armii ukra- 
inskiej zaczęty rozpowszechniać się pogłoski, 
As razem z Potakami „pazebywa pól miliona 
żołnierzy francuskich, angiciskich i awierykan- 


| skich". którzy skierowani będą nietylko prze- 
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ciwko Rosyi, ale i przeciwko Ukrainie; potem 
redakcya iej pogłoski zosta'u zmieniona w ten 
sposób, że chociaż przyjczdżzią wyiącznie Poła- 
ev, tleez jest ich „więcej uiż dwieście tysięcy". 

Pogłoski te wywołały naaike wśród Załnierzy 
ukraińskich. Ażeby podnieść ducha w swojej 
armii, Petlura wydał specyaliy rozkaz. w któ- 
eem npomiędzy tnnemi mòs `: 
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GONIBKC KRAKOWSKI 


Numer 118 


Rząd bolszewicki w Budapeszcie abdykuje. 


Budapsazł, 3 maja. 

(7) £ Budapesztu domoszą, że cale miasto obie- 
xa obecnie widomość, iż rząd komnnistyozuy 
chce abiykować. Mówią, iż komuniści budape- 
safeńscp wysłali do posterunków rumuńskich 
dwóch parlamentaryuszy, aby ilowódcom ri 
pawiskira zakomunikować, iż rząd rad czyli „„Se- 
wietów" węgierskich ustąpi, jezeii jego czlen- 
won wolno będzie wraz z rodzinami a ich dopyt- 
kimu bez przeszkody miasto i paiistwo opuscić, 

Ludność Budapesztu hoi się pokazywana : na u- 
(NAN ano an sacz EC ODU NOWA ADA on mm 


EEE 03 WMA” 


„Armia Hallera wogóle liczy nie więcej jak 
dwadzieścia bięć tysięcy ludzi. Przyjechała ra- 
razie nie więcej, jak dwa tysiace, Co się zaś iy- 
oczy pczostałych, sè oni ua iasce Niemców, któ- 
rzy w każdej chwili mogą przerwać jprzewdw 
rujków hallerowskich. 


—i—"— p 
Jak długo bedzie trwało odczytywanie 
traktatu pokojowogs? 
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lice, które staly się niebezpieczneini wskutek 
szalonej jazdy samochodów, przewożących ku- 
fry i dobytek, przygotowujących się ło ucieczki 
przewódców komunistycznych. W całym Buda- 
peszcie panuje szalony strach przed ezerwenyin 
tarrorem. Liczni zakładnicy umieszczeni zostali 
w kotelu Hungaria, otoczonym: ze wszech stron 
kntalicnami terrorystów, uzbrojeayen w kara- 
biny maszynowe. Spodziewano się, iż adjazd 
komunistów z Budapeszłu nastapi 3-540 mają. 


WCEGRAJSZA ZBIÓRKA NA „DAR NARODOWY 
3:60 MAJA" przyniosła według tymczasoweq «tt. 
czenia do godz. 9 wieczór vonad 0.600 koron, Dei- 
slaj. w niedzielę, drugi dzień zbiórki Zarzad głó- 
way T. S. L. prosi panic, zhierające wczoraj, a wy- 


+ trwanie, mimo zmęczenia i dzisiaj na placowkach. 


„(P) Traktat pokojowy obejmuje tysiąc para- ; 


grafów, które na konierencyi z delegatami nie- 
nrieckimi muszą być odczyiane w języku fran- 
euskim i angielskim. Pojmując, że odczytamie 
jednego paragraiu wymagać będzie jednej mi- 
nuty czasu, tv na odczytanie całego traktatu 
potrzebaby byto trzydziestu ośmiu godzin. Fo- 
riswaz dyplomatycznym zwyeczajem perirakta- 
cye pokojowe nie trwają nigdy dłużej nad osm 
in dziennie, przeto samo odczytanie tre- 
ktatu pochłonie cztery dni czasu. Obliczoiw, śe 
gdyby nad warunkami pukojonvymi otwarto dy- 
Skusye j każdemu paragraiowi poświęcono tyl- 
ko jadna godzinę, ebrady trwałyby petne cztery 
miesiące, wobec czego koalicya postanowila nie 
setwierać z delegatami nismicckimi dyzkusyt, 
tour załędać od nich sformułowania ewoentual- 
nych zarzutów i wnioszów na pismie 
p danse E oc 


Podróż nlemisckich delegatów do Paryża. 

1P) Detegaci niemieccy przybyli do Wersalu 
w. ubiegły wtorek o godz. 10 wieczór. Z Berlina 
udali się przez Hanower do Kolonii, a stad pod 
trancuska eskortą przez Leodyum i Namur do 
granicy francuskiej. Tu mieli barbarzyńcy spo 
*rtobność podziwiać swoje działo spustoszenia, 
sładv pochodu swych barbaryńskich hufców, 
które kwitmaca i bogatę ziemię zamieniły w 
pustynię. Prasa niemiecka, opisując podróż de- 
łegatów, zali się, że bolesnym zwteszeza był 
dla delegatów widok niemieckich jeńców, zaję 
tych kolo usunięcia ruin zmiszczonego St. Quer- 
kim. Pociągi, wiozące delegatów, którym suro 
wo zabroniono opuszczania wagcaów, zatrzyma” 
na na ostatniej małej siacyi przed Paryżem. 
Stąd udali się delegaci w automobilech do Pary- 
za i zamieszkali w uajętych dle nich hotelach, 
otoczowych ścisłą strażą. 

prac” n 


Zamiar ustanowienia dyrektoryatu 
„trzech w Rosyi. 


(P) W kołach amtybolszewickich postanowiń- 
no wszcząć decydującą akcyę celem ohałenia 
rządów sowieckih i ustanowienia w ich mejsce 
dyrektoryatu „trzech“, którego jako członków 
pisma, jak „Odeski Listo* wymienają generała 
Denikina. admirała Kołczaka i Czajkowskiego. 

kanman bannann 

Masowe mordowanie zaktadnik6w 

w Monachium. 


(P) Komuniści monachijscy, czując nieuchron- 
nie zbliżający się koniec swych rządów, mordują 
bezmyślnie zakładników, pobranych z inteli- 
gencyi i arystokracyb Między innymi miano 
mamordować księcia Thurn-Taxis z Zong, księcia 
Wiede i hrabiego Boilimera, byłego dowódcę 
wojsk bawarskich w czasie walk w Karpa- 


tach. 
Jak w Korwegii karze sig paskarzy. 


(m-m) Z Chrystyanii donoszą. Ogółna drozy- 
zua i szał spekułacyi nie ominęły takze krajów 
skandynawskich, ale tam, jak się adaje, spole- 
rzeństwo okazuje daleko więcej niż u ras ener- 
gii w stosunku do lichwiarskich pijawek. N. p. 
w elclicy Norwegii wyzyskiwani konsumenci 
wpadli na oryginalny pomysj. aby spekulan- 
tów pogrzebać in efigie. Tłumy publiczności 
zebrały się i urządzono imbonuisev kondukt 
pogrzebowy. Przed ozdobienyra kwiatami kara- 
wanem kroczyło duchowieństwo. jak na praw- 
deiwym pogrzebie. Na każdej trumnie widniało 
naywiska jakiegoś znanego spekulanta czy il- 
chwiarza żywnościowego, pod niem zaś rapis: 
„uprasza się publiczność, abv w przysziości u 
pana N. N. nic nie kupowała, slkzwiem zmar 
on już na żądanie konsumentów" (rszak po- 
pszebowy szedł aż na cmentarz, Skutki tego 
„pogrzebni' nie dały dugo zekać ne siebie. Na- 
siępnego «mia Chrystyania. odetchneta. Ceny 
wszelkich towarów a szczesóini rolki awave 
sości obnizyty się zmacznie. 


Równocześnie zwracu się % apelem do wszystkieb 
Pań, mogących parę godzin Towarzystwu poświę- 
cié, o zgłoszenie się w biurze T. S. L., ui, św. Anny 5. 
Dotad pozostaje nieobsadzonych 19 stolików. 

WIECZÓR BALLAD LEONARDA BOŃCZY, W 
piątwk 9 b. m. wystąpi w „Kollegium wykładów 
Bausowych* (Rynek gi. A-B 1. 39), znany za swoivi 
wieczorów recytacyjnych, urządzanych w ubiegłych 
latach, artysta teatru m. im. Słowackiego p. Leonard 
Bończa. z jedynym w tym sezonie wieczorem ballad 
i bajek. Bilety wczesniej do nabycia codziennie od 
6 do 8 wiiecz, w kancelaryi. Kolegium“. 

W KOLEEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(itynek gi A-E l. 39) odbędą się następująca wy- 
kłudy: 5 bm. red. Ludw. Skoczylas; Stefan Ze- 
romski (cz. IN); 6 b. m. prof, dr Józ. Flach: Likwi- 
darya wojny (problem rosyjski), 7 b. m. dr waz. 
Lubecki: Odrodzenie mitologii słowiańskiej; 9 h. m 
c godz, i popol. Leonard Bończa. art. dram. təsiru 
mi, Wieczór ballad; 10 b. m. prof. dr Józ. Reiss: 


| Rozwój pieśni od Schuberta (z iiustr. muz.). Począ- 
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tek c godz, 7 wiecz. 

(!) PIĘKNY CZYN ROBOTNIKA. Komitet sbcho- 
du konstytueyi 3 Maja zwrócił się do p. Rutkow- 
skiego o zaplombowanie szklannej rurki, w której 
zostanie przechowanym akt sadzenia „Drzewa wol- 
ności*. P. Rutkowski nie wiedząc celu tej roboty 
zażądał sumę 10 K jako wynagrodzenia. Kiedy jed- 
nak przy odebraniu rurki dowiedział się o ceiu 
tepze, nie tylko zwrócił pobraną kwotę, ale złożyż 
jeszeze 10 K na celo Komitetu, fako kare dobrowol- 


(nia na siebie nałożona. 


»KOBIETA W ŻYCIU SKOWACKIEGO*, odczyt 
Jana Pietrzyckiego, illustrówany recytacya eroty- 
ków Słowackiego przez dra B. Fellera, odbędzie się 
staraniem „Wzajeranej pomocy słuchaczek kursów 
im. Baranieckiego*, w czwartek 8 b. m. o g. 7 wiecz. 
w sali Instytutu zoologicznego (ul. św. Anny 6). Te- 
go samego dnia -— jak wiadomo — o g. 8 wiecz. 
ma również Jan Pietrzycka w „Związku artystów 
poiskich“ (ul. Szpitalna 21) prelekcye na temat 
„Miłość w pieśni starej Heliady* z iłustrowaną re- 
cytącyą art. dram. H. Zachorskiej z ilustracyą mu- 
zyczną prof. M. Świeżyńskiego. 

ZE SPORTU. Otwarcie sezonu wioślarskiago. Se- 
keva wiodlarska Akad, Związku Sportow. w Kra- 
kowie oddała do użytku członków przystań wio- 
alavika nad Wisłą przy ul. Zwierzynieckiej (wchód 
przez furtkę i schody przy moscio dębni kim). Tam- 


Oratzydońć atrodętowania pasla amoreńkieg 


Warszawa. (PAT) Wozoraj odbył się na uro- 
czystej audyencyi w Belwederze aki wręczenia 
Mstów uwierzytelniających przez pierwszego po- 
sła St. Zjdn. Ameryki północnej, pana Gibsona. 
N godz. 3 i pół po południu udał się general 
Jacyna oraz podporucznik Olszamowski. adju- 
tant naczelnika państwa do hotelt Bristol, re- 
zydencyi posła. Przed godz. czwartą poseż w io- 
warzyetwic gen. Jacyny i pierwszego sekr. po- 
selstwa Artura Lane wyjechał powozem raozal- 
nika państwa, eskortowanym przez platon 
pierwszego pułku szwoleżerów. W drugim i tze- 
cin powozie zajęli miejsce czionkowie posei- 
stwa. O godz. 4 po poł. przy dźwiękach hymnu 
amerykańskiego zajechały powozy na dzleizi- 
niec Belsrederu, na którym ustawiona była 
kemrpania honorowa sz4siy podchorążych, cl- 
dająca. honory wojskowe. W głównem wejściu 
do pałacu przyjęli posła dwaj adjutanci naczel- 
nika. Do sali seudyencynej wprowadził posła i 
jego świtę szef kancelaryi cywilnej Car i dełe- 
gat min „spraw zagr p. Preezdziecki. Naczelnik 
państwa oczekiwał posła w otoczeniu min. 
spraw wewn. Wojciechowskiego, mia. spraw 
ojskowych, gen Leśniewskiego i innych miri- 
strów. Pod nieobccacść min. spraw zagr. b. 
Paderowskieco, włeaeminietec Wróbłe” z5i przed- 
stawił pasta Naczelmikozi państwa. P. Crisan 
wręczył Naczelnikowi państwa list uwierzyłci- 
niajacy pana Woodrowa. Wilsona, trozydenia 
Si. Zjcan. 

Po wręczeniu kstu uwiarzytelmiaisccgo nosel 
Gibson wygłesił w języku angielskim następu- 


M mmzemówieńie: ZA wysoki upzyośit Tou n. 
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sy cżłonków (pań i panów). Liczba członków ogra” 
niczona. Przypomina się, że iabór wioslarski Sekcyi 
został grutownie naprawiony: ponsdto zorganizo- 
waną bedzis we własnym zarządzic nauka pływa 
nia oraz bliższe i dalsze wycieczki wioślarskie w 0- 
koiicę Krakowa. 

(DT) FAŁSZ. WE STEMPLE CZESKIE NA 100-KOR. 
AUSTRYACRICH BANKNOTACH. Jak wiadomo, rząd 
repnbiiki czesko-siowackiej zarządził nieuawno U 
zieoie stemplowanie wszystkich kknknolòw, pozo- 
sisiych w spadku po monarchii Austro-Węgier. 
Rozporządzenie to mino pewnych stron dadainich, 
slalo się przyczyną różnych fałszerstw i potejrzu” 
nych manipułacyj. I u nas odczuwać się gaje owo 
czeskie „stempiowanie*. Pewni „paskarze *manipu" 
lując „naszymi“ niestemplowanymi banknotami u- 
szudzili formalny „pasek“ na niestemplowane austr. 
bilety bankowe — szczególnie jedno iub dwu ko 
renowe,. To też brak „drobnych“ daje się becnie bar- 
dzo we znaki szczególniej kawiarnianym i restaura- 
cyjnym gościom. 3 

Każdy z płatniczych uważa sobie za najświętszy 
obowiszok wyciągnąć od gości iak największą ilość 
jedno i dwukoronowych — szorsko iz gniewem wy- 
dając resztę. . 

Te słosunki są skutkiem pewnych nieczystych 
praktyk obliczonych na zysk i wyzysk. W związku 
zapewne z tą sprawą zdarzył się onegdaj nastepu- 
jacy wypadek. Do pewnego z tutejszych banków 
zgłosił się nieznany mężczyzna i przedkładając urzę- 
nikowi paczkę 100 kor, banknotów stemplowanych 
czeskimi znakami, zażądał zmieny ich na nieostem- 
piowane banknoty. Ponieważ urzędnikom wydały 
się nicktóre stemple nie autentyczne i podrobione, 
zwróciii się z pytaniami do owego pana, aonoszat 
równocześnie o tem zajściu policyi. Ów pan jednak, 
widząc, że sprawa przybiera Gia niego niemiły oO- 
brót, ulotnił się dysxrelnie. zostawiając w rękach 
urzędników 4000 K 1W-koronowymi banknstami. — 
Policya czyni dochodzenia za owym tajemniczym 
panem. 

(mm) SZTUKA W WĘGIERSKIEJ REPUBLICE 
„SUWIEĘTOW* Według doniesień budapeszteńskici 
dzienników, wszyscy węgierscy śpiewacy i śpiewa- 
czki zostali mianowani urzędnikami państwowymi. 
Girzymuja oni pracę 1500 a miesięcznie, za to w 
każdej chwili muszą na wezwanie rządu śpiewać na 
koncertach, urządzanych dła robotników, 

W teatrach budapeszteńskich wystawia się obet- 
cnie tylko rewolucyjne sztuki, wérod których naj- 
bardziej povulaina jest „Nadzieja“ Heijerinansa. 

(P) DWODZIESTO-PIEGIOLETNI SUB(LIUSZ 
OPERY WiIEDŁNSKIEJ. Wiedeńska opera obchodzić 
będzie w czasie od 15 maja do Zielonych świąt dwu- 
dziestopięciałeini jubileusz swego istnienia, 

(P) WYSTAWA ŚWIATOWA W DZUROEIT. — 
W Detroit odbędzie się w r. 1922 wielka wystawa 
światowa. do której czynią się już przegotowania. 

Ś.P. ANDRZEJ MAŁKOWSKI Andrzej Matkowski, 
jeden z twórców skautingu polskiego, zginął, jak 
donosi „Polak“ Nr 158 z 2(-TII i919 r. wychodzący w 
Paryżu w czasie podróży z Paryża do Odessy. Śp. A 
Małkowski z wojna wstąpił do legionów. nie mógł sig 
jednak pogodzić z „braterstwem broni" z Niemcami 
wystapił zatem, wyjechał do Szwajcaryi, skąd czynił 
starania o przyjęcie do armii angielskiej. Poniowaź 
był cudzoziemcem, nie udało się to. Przyjął wobeg 
tcgo zaproszenie „związku narod. pol.“ w Ameryce 
do organizowania skautu. W r. 1916 wstawii do af 
mii kanadyjskiej, a z niej przeniósł się do wojska 
poiskiego. tworzącgo się we Francri. Stad wysłano 
go w styczniu r, b. w aaisyi wojskewej do Odessy: 
Okret, którym płynał wpadi na mine w zatoce me” 


| syńzklej i wyiociał w powieirze, przobiac nilodego 
Lej jmuje się codziennie między Geri wiecz. Wpi= ! i szczerze gorącego działacza polskiego. 
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k arawit, 


tujo sobie, że prezydent Si. Zjedn. wy ulał mnie 
na pierwszeżo amerykańskiego poslo do Posi 
Zadowolenie moje będzie zupełne, jeżeli w rót 
wnej mierze będę mógł się pizyezynié do pó” 
myślności narodu polskiego i być viczaym wy” 
razicielem przyjaźni narodu amerykańskiego 
T aprzyjaźń szczera i głęboka datuje się od 178” 
mu Kościuszki i Puiaskiago, do kiórych my, jé" 
ko bokateréw naredawych, razem z mami 19 
ścimy sobie prawa. Szczery zapal c'a sprawi 
veiskiej musi być silnym w kraju, gdzie 4 
Heny Polaków przejętych jest dzisiaj rażościć 
ża ich Ojczyzna odradza się dzięki swej wytrw*” 
łońci 1 dzielności, Jeszcze zanim Ameryka wzić” 
ła na siebie odpowiedzialność za uczestnictW? 
w wojnie światowej, nasz prezydert dat wy” 
przekunaniu całego narodu amerykanskien9, 
Żaden pokój, w któreuo wywiku nie povstal 
Polska zjednoezona i niepodispla rie oze Í Pi 
powinien być trwały, Odtudowanie Polski 8% 
więc dla narodu SŁ. Zjedn. logicznym ayrazen 
tych zatad, ma których jego wiasne narodow” 
życie się onlera. Jest ono zaewaniem z przes 


ścię i wstępem do nowego, miejmy nadzieję 
trwalszego porze.kit Swiata. Micra miton 
p t'a 


wulności, niema GaiviwICKa pawzncegO W 
ezlnte, który nie byłby praeicty radością Z 
wite iego watkiezo trumiu wie T narod” 
sprzeriedliwości międzynarodaw ej. Doda je na 
to watsiko świeżej odwagi wopec prop $ 
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“e Kraków, 28 kwielnia. 
'Z OMAZYI ODWIEDZIN MŁODZIĘŻY WILEN- 
SKIEJ. 
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De najmilszych częsci programu, ktorym sta- , 


rano się urozmaicić pobyl młodzieży wileńskie, 
i mas, należała niewątpliwie wycieczka do Wie- 
liczki. Pierwszy raz od rozpoczęcia wojny, t. J- 
ad roku 1914 i pierwszy raz ou ehwiti objęci: 
przez rzwd polski państwowych zup solnych, e 
twarły się dla tak miłych gości podziemia wie 
Uekie. Młodzież w liczbie 130 przybyła pod opie 
ka hr. Tyszkiewiczą, który od duia wyjazdu z 
ostanjanego ich piersiami przed hordą holszewi- 
cką Wilna, wziął te dzielne orięta pod skrzydti 
swej gowącej, prawdziwie ojcowskiej opieki. 
Wycieczkowcom towarzyszyli również członko- 
wie komitetu krakowskicgo, pp. Gorżabkowa i 
p. Stołarzewicz. Pociąg z Krakowa przybywa do 
Wieliczki o godz. 230 po południu. Na dworcu 
powitał przybyłych przedstawiciel zwierzchm-- 
“e? miasta; przemówił także delegat skautów. 
Z dwotca udali się uczestnicy wycieczki do zje- 
„dowego szybu Daniłowicza, który odzyskał da- 
wią, starą nazwę, zmienioną, dzięki serwiliztne- 
wii kierujących sadinanni organów austryackieł. 
na szyb arcyksięcia Rudolfa. 

Przelotny dreszczyk wstrząsu zjeżdżającym! 
do szybu w klatce druciancj, na linie stalowej. 
mimo, że większe daje gwarancye bezpieczeńn- 
siwa. niż pociąg, automobil lub rozklekotany 
wóz krakowskiego tramwaju. 

Pierwszym etapem dla zwiedzających podzzc- 
mia jest, jak w latach minionych, kapiica św. 
Antoniego, cała. w bryle soli wykuta; zahyten 
centy z przed dwoch stuleci, z tigurami swie- 
tych, przeźroczystych i świecących, jak ciag. 
astralne. Celowo utrzymany połmroek w kaplicy 
wytwarza podniosły nastrój katakomb, w kto- 
rych pierwsi chrześcijanie shichali Mszy Sw.. 
ndprawianej przy kamiennych ołtarzach. Bre- 
gunowo przeciwne odiosi się wrażenie. edy pa 
przejściu krótkiego chodnika zupełnie nicspu- 
dzianie otworzą się szerokie wierzeje komory 
„Łętów*, gdzie Wspanialv westybul. przy kto- 
rym pełnią straż odwieczną dwa ogronine, ze 
soli wykute posagi (Pluto i Neptun), wiedza 
mas do sali balowej. 

Pamiętamy tę salę z dawnych. austryackicnu 
czasów, gdy na głównej, frontowej ścianie razi 
aczy hanalnv nanis niemiecki („Durch Wissen 


„jąc folge swym retoryeznym upustom, stwie: : 
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A té, 


urd Arbeit zum Retchtum und Macht”). 
czarnych, dwuskrzydłowych ptaszków państwu 
wych, pod mieędstępnem godłem: „Viribus uni- 
tisi 

Dziś w tem miejscu widnieje z daleku wspa: 


pero 


przeźroczo Włodzimierza Tetmajcra, v 
ktorem wielki artysta z bogactwem barw odtw.. 
rzył piękną legendę o pierścieniu św. Kingi, żo- 
ny Bolesława Wstydliwego. Przed obrazem tym 
zatrzyjaał się dłużej, zwiedzając w roku (IG 
podziemia wielickie były cesarz Wiłhelru i de- 


dzał miewąlpliwie na podstawie dat histovycz- 
nych (ż, Zo z polskimi panującymi rodami ty- 
"zw go nić pokrewieństwa. W jego mniemaniu 
nyt to zapenne tnajestatyczny gest karmazyne. 
który iaskawie wpuścić raczył szaraczka do ła- 
vibi. Dziś wątpić nalezv, aby która z radz:n 
polskien „przyznała się skwapliwie do pokyc- 
wietistwa z rodziną Hohenzollernów. 

W sali balowej rozbrzmiewa, jak przed taty. 
> grloryi muzyka górnicza, ze wspaniałym vez," 
sausomt strzelistego sklepienia i możnaby, jak 
bywało dawniej, puścić sią w pląsy na doskona- 
tei, drewnianej posadzce, gdyby nie to, że czeka 
nas jeszcze droga daleka. Żegnamy tedy osta. 


niem spojrzeniem migotliwe kryształy licznych i 
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W 15 roku ledwie wiecie. 

Trzymał się mundur na szkielecie. 
W 16 roku jadł morowa 

Więc troche uty} pod Optowa. 

tw 17 utył wiele 

Był w austryackiem .tassungstelłe*, 
Rok IS-ty zmienil Antka, 

W Gródku cudowna partyzantka, 
Pekta od brukwi bryła tłuszczu 


Pewnie do meba go nic puszcza. 


RELLITON, 


zawieszonyeh na długich linach u wysokiego 
stropu pająków ze soli i chodnikiem „Sielec“ 
znążamy na „Piaskowa Skale”, która wśród żle- 
hów i regli gór słonych. z oznaczonymi prze. 
szereg lampek konturaui, wiedzie przechodtua 
niby io perć tatrzańska, nad otchłaniami z'za- 
wrotną głębią... nawiasem rzekłszy: zabezpie- 
ezona jak najdokładniej i dla każdego wygodur- 
mi schodami dostępną. 
hrótkc tylko zatrzymać sie można po drodzi 
w kaplicy św. Krzyża. która. poprzedza wejście 
do kościoła patronki górników wielickich: sw. 
kamegundy. Kościół ten. który z łatwością. po- 
mieścić może (fsizezne tłamy. jest caiy oziu- 
biony dziełami dłutu domorostego rzeźbiarza, 
sórnika wiełickiego n. Markowskiego, Nic pù 
dnhna wyszczególnic tu ayen wszystkich „su. 
seadris arcydzieł ze soli, tem berdziej podziwu 
godnych. ze wykenywanych 4 bloków solnyca. 
wyłącznie w podziemiach, przy slubem świętie 
iarapy, w temperaturze zaledwie kilku stopni 
ciopła. Zaprawdę, wierzyć się nie chce. że so 
iost dzieło jednej ręki i owoc Tarowezej długżej 
niespożytej pracy, wprost niedoścignionego w 
ciągivch nowych pomysłach artyetr-gonika 
Kazet. 


Spisek anarchistyczno - niemiecki 
przeciwko Włochom. 


Akcya terrorystyczna sztabu generalnego niemieckiego, 
( tmienieni Indusi i w donn anarchisty żertonie- 


edyoian, w maj. 

Medyoladski ,,Corrierc della Sera przynosi 
w tclegramie z Zurychu sensacyjne rewelacye 
o spisku przeciwko Włochom, jaki przygotowy- 
wały w Szwajcearyi żywioły anarchistyczne, in- 
spirowane i wspomagane przez sfery rządzące 
niemieckie. Zaniach ten bedzic przedmiotem 
procesu, w którym akt oskarżenia już został o- 
głoszony. Obejmuje ou nazwiska 28 spiskowców, 
pomiedzy nini dwóch Indusów, uzicnnikurza 
Chkeltovadyaya i inżyniera Hafisa, dalej jakie- 
gos .„„Morawianina' mechanika Weila, jednego 
Beusaka-handlowca łaresa. i jednego Węgra 
również handlowca. Wengba, oraz  jeiłnego 
Hawujcara z Genewy, Cretina: reszta ~- rami 
Włosi. Dwóch z pomiędzy spiskowców popti- 
nijo samohójstwo w czasie Śledziw a wymie- 


jeden z przywódców spisku. 
Sprawa poczatkiełu swoim sięga jeszezć CZCr- 


i wea 1915 roku. kiedy do Genew) przybył wy- 


go W Tozmowach rozpoczęli agitacye za urzą” 
dzaniem zamachów terorystycznych we Wio- 
szech, ofiarując 100.000 franków na cele anar- 
chistyczne. Bertoni pieniedzy nis przyial, ale 
wskazał Tndusom jeko odpowiedniego i wpły- 
wowego anarchisie Cavadiniego z Zurychu. In- 
thus inżynier Hafis oświadczył Cavadinicam go- 
iowwość dostarczenia anarehistom wlo:skim środ” 
ków wybuchowych, broni i pieniędzy na cele 
położenia we Włoszech kresu wojnie za pomocą 
aktów terorystycznych. [atis otrzymał wkrótce 
potem przez pewnogn czlowieka, kasyera posel- 
stwa niemieckiego w Bomie, skrzynię zawiera” 
jaca wielką ilość bomb, grauatów ręcznych 1 
innych środków wybuchocx ven, przeważni” wy” 


,robu wojskowego niemieckiego, Hafis doreczy! 
niony już Gonawczyk Cretin i Wiech Cavadini. ` 


ia anateryały Cavadinienin. 

Akcya wowczosa przybruia juz znamiona Fe 
aine. Projektowano zamachy na Saiandre 1 Son” 
nina, dòalej na centralny dworzec kołciowy W 
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Medyolanie, na Bank Rzymski, na fabrykę pro- 
chu niedaleko Genui, na linia kolejowe, tunele 
itd. Obok tego miano wrkonać masowa otrucia 
koni w wielkich , depots" wojskowych włoskich, 
na który to cel Hatis dosiarczył Cavadiniemu 
truciz i kultur bacyłów chorobotwórezyci. 

Środki wybuchowe, truciznę itd. przechowy- 
wali kolejno różni ze spiskowców, Spiskowcy 
jednak zastanawiali się nad tem. aky środków 
wybuchowych j broni, dostarczonych prze: « 
gentów miemieckieh, nia używać zaraz, lecz za- 
chować je dla celów najbliższej zewolucyi w 
Szwajczryi lub jakim innym kraju, we Wie- 
#zech Inb Niemczech. „Arsenal“ zamachowy po- 
większono a wiełką liczbę rewalewréw zakupio- 
mych za. pieniadze ctazymane ad jafisa. Na 
wiosne r. 1917 ozterech z pomiędzy spiskowców. 
L zw. „anarchiścicindywidualiści" przystąpiii 
madto do fabrykacyi bomb. 

W jesieni r. 1917 wymienieni już wyżej dwaj 
spiskowcy Jores i Wongh, agenci oddziału tero- 
rystycznego niemieckiego Sztabu generalnego 
niemieckiego woszli w portraktacye z kilku a- 
marchistami włoskimi w celu przewiezienia do 
Włoch środków wybuchowych, broni, amunicyi 
1 Hterałury agitacyjnej dla wywołania rewoln- 
cyl we Włoszech. Anarchiści ci 2trzymali z kor- 
sulatu niemieckiego w Zurychu skrzynię z 50 
granatami ręcznymi i 6 paczek ze 102 towolwe- 
rami I nabojami., Gdy Cavadini został uwięzio- 
my, inni spiskowcy pownzueali przechowywane 
bomby i broń do rzeki Limmat. Spisek został 
adkryty i akcya we Włoszech nie udaia się. 

Okazuje się jednak, że Niemcy na wszystkie 
strony nie tylko prowadzili wojnę, ale zasiewali 
czynną anarchic i bolszewizm, chcąc pokonać 
swoich nieprzyjaciół „od wewnątrz. Proces 
uczestników tego spisku  anarchistyezno-nie- 
mieckiego rozpocznie się w Zurychu 2 czerwca 
i już teraz budzi tam wielkie zainterosowanie. 


as e 
Z psychozy wojennej. 
SAMOBÓJSTWO OFICERA. — POCO MAM ŻYĆ 
SKORO NAJLEFPSI PADLI. 
Kraków, 3 maja. 


Nerwy przeciętnego człowieka nie zawsze mo- 
ga oprzeć się awycięsko prozie zjawisk. W An- 
glii zwłaszcza, gdzie tudzio skłonni są do splae- 
mu, który jest niczem innem jak chnrabą psy- 
chicznę, represya wojenna wywołała wiele tra- 
gicznych wypadków. W ostatnich czasach pe- 
wien oficer angielski w randze majora, powró- 
ciwszy do «łomu z niewoli niemieckiej, zacho- 
wywal się w spos:b bardzo dziwaczny, nie oka- 
zująe żadnej radeści z powodu, że niewola jego 
skończyła się i że znajduje się znów w kraju i 
ogląda rodzinę. Po niejakim czasie znikł z do- 
mu, a w parę dni potem, przyniesiona żonie je- į 
go list następującej trosci: 


AY On 


Tydzień koncertów w Krakowie, 


(Wolanek, Grabowska, Libanówna, 
Petri, Morini). 


Prawie codzień koncert -- Kraków staje się 
stolica, czy zbieg wypadków uszczęśliwia mia- 
sto pasze zalewem koncentòw? 

Prawda to koncertów wielo —- muzyki mało. 

To, co zwykli muzycy uważie za muzykę, to 
jest, symłonie, ensemble cpery -- tego w Kia- 
kowie nie słyszymy. Solista, choćby najprzed- 
niejszy, o ile występ swój nie usprawiedliwi ja- 
kims osobliwym programem (n. p. cztery wie- 
czary pedagogiczne Petriego) jest zawsze w po- 
środku między cyrkiem, w muzyką. Solista, © 
typowo przeciętnym progra amie konqertowyni, tò 
ehęć osobistego popisu, to gra ambicyi i z nią 
połączonego interesu a czasem kokieteryi, Nie 
mozna brać nikomu tego za złe... jednakże ty- 
nowy koncert solisty ma nie wiele wspólnego Z 
„czystą muzyką”, 

J. Wolanek jest jednyni z najznakomitszych 
teników-skrzypków w Polsce. Nazywają go pol- 
skim Kubelikiem. Technika, jako rzemiosło jest 
nierąz lekceważona, lecz nie nnleży zapominać, 
Ze pewien stopień techniki, pojęty choćby jako 
imemiosło, jest nie dla wszyst kich chocby nëj- 
bilniejszych, do osiągnięcia. Niestety, sama, 
Sprawność techniczna, ciioćby iak dostojna jak 
u Wolanks nie jest sztuką. Wolanek posiada 
wszelkie dane fachowe, aby zostać artysta. Brak 
my do tego osobistych Wewnętrzny ch wiaściwo- 
Sci, które być może, czekające go przeżycia Toz- 

dzą i nastroją w przyszłości odpowiednio. 
Jestto zagadnienie człowieka, kiore do tej Pery 
Mie zostało u Wołanka rozwiązane. Mimo to 
Przedstawia “je Wolanck jako poważny facho- 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Skoro otrzymasz ten list les mój będzie de- 
konany; nie widzę powodu, dla którego miał- 
bym przeżyć wojnę, w której najlepsi oadli. 0 
jakże pragnąłem zginąć w mojej ukochanej bry- 
lecz któż tam abeenie pozostał? Nikt. 
lub prawie nikt ze szłachetnych, z którymi ży- 
tem, podczas gdy ja byłem tylko 1ędznyin jen- 
cem. Nie miałbym czoła spojrzeć w oczy lu- 
dziem, którzy utracili w tej wojnie ©ynów lub 
braci, podezas gdy ja żyję. Nie czekaj mego po- 
wwrotu. Znaleziono w kilka dni potem trup des- 
peraba w nurtach rzeki, w której się utopił 
Ekepertyra lekarska orzekła, iż samobójstwa to 
jest wynikiem chwilowego ebledu © vwołanego 
psychozę wojenną. 


L wyntrzeń japońskiej ima 


REWOLUCYA NIE GROZI JAPONII. 

DO A WOLA LUDU. — BRÈ SA a si 
POŃSKI - POŚRĘDNIGY BOGÓW. — DUSZA 
WSCHODU, A POTRZEBA KULTU. 

Londyn, w maju. 

Bani Saitoman, japońska dziennikarka, ba- 
wiąca kolejno w Paryżu, to w Londynie, zap;- 
tywana była wielekretnie o nastrój, panujący 
w jej ojczyznie. Oświadczyła ons stanowczo, re 
rewolucya nie może wybuchnąć w Japenii ze 
woagledu na powszechną miłość i eześć, jaką się 
cieszy Mikado; a nie jest te przywiązane do oso- 
by, lecz do godności monarchy. 

zaden Europejczyk — mówiła pami Saito -- 
nico zdoła zrozumieć, czeni jest dla nas Mikada, 
nie można go w żaden sposób porównywać z ce- 
sarzem Niemiec. Wprawdzie konstytucya nasza 
wzorowała się na niemieckiej i wojsko nasze 
kształcene było przez Niemców, ale to niema 
żadnego związku z osobą monarchy. Wolą jego 
jest wolą ludu, który uważa go za dobrego ojca. 
Mikado nie może się pomylić ani zbłądzić. Jeśli 
prawo jakie okaże się niekorzystne dla ludu, te 
jest tylko winą ministrów lub urzędników, lacz 
odpowiedzialność za to nie spada nigdy na Mi- 
kada. Mówi się tedy, że ten lub ów minister nie 
zrozumiał woli mikada lub źle ją wykomał i czia- 
wiek taki pada bez ratunku, jest zabitym po- 
lityczitte; na tem właśnie polega demakratyzm 
japoński -- lecz osoba mikada wyższa ponad 
wszystko, pozostaje mawsze święta i nietykalna. 
Jest on dla nas jakby najlepszym medrcem 
kraju. Za dawnych czasów do osoby mikada 
arzydana była kasta, zwana Nakatomi, Ludzie 
ci byli niejako pośrednikami pomiędzy bogami 
a monarchą, lecz mogli źle mmozumieć wolę bo- 
gów i wtedy nazywano ich złymi nakatomi i 
odbywano nad nimi surowe sądy. Dziś podobne 
stanowiska zajmuje przyboczna rada  królew- 
ska. Członkowie jej spełniać muszą swè urzo- 
dowanie z as sama uroczystością, z tem namaez- 


Z iego też powodu, utwory © zakresis czysto 
wirtuozowskim (Tarantella i Fantazya « op, 
„Faust“ Wieniawskiego) odegrał Wolanek pre- 
eyzyjnie, w przeciwieństwie, Sonatą Paderew- 
skiego okazała trudności natury artypiyozpej 
(nie technicznej oerywiścis) zbyt „górne 
chmurne'. 

Naturą żywiołową roznorządza w przeciwisń- 
stwie do Wolanka E. Morini, Ponieważ niejed- 
nokrotnie miałem sposobność pisania o tej ma- 
komitej artystte, podkreéle ray jeszcze mieśły- 
chany temperament i dziwny niepojęty i nie- 
zrozumiały dla rozumu huragan zachwytu, jaki 
ogarnia słuchaczy iler azy mają sposobność sły- 
szania muzyki Morini. Jest to dar augiestyono- 
wania mas ludzkich, jaki posiadali skrzypko- 
wte, o których słsyzymy do dziś dnia w cpowia- 
daniach ludu wiejskiego. 

Panna J. Grabowska, bianistka, akompanio- 
wała Wolankowi i dopełniła programu solowe- 
go. Jako solistka, zapowiada się p. Grabowska 
na przyszłość. Dziś można podkreślić duży ten, 
czystość intonacyi, słowem elementa. które przy 
ogólnym rozwoju artystycznym, mogą rozwinąć 
się w przyszłości. Można było naweż chwilami 
zauważyć chęć konstruowania artystycznego. 
O wiele więcej dojrzałą pod każdym względem 
okazała się pianistka Kazimiera Libaréwna, 
Zna, ją publiczność krakowska jeszcze z cyasów, 
kiedy hyla uczenicą prof. Latewicza. Jaż wów- 
czas „zapowiadała” jako młoda uczenica.. i 
„Przepowiednia“ spełniła się, ucyenica doirzała 
artystycznie i dziś należy ja zaliczyć do arty stek 
poważnych, które w kulturze naszego życia mu- 
zycznego spełnią. swoją rolę należycie. 

Wystapil też E. Petri, znakomity piansta, 
który tym razem, pedagoga-dcnionstratcra (czie- 
TY wieczory poprzednie) zastąpił programem 
l przeciętnego solisty, Już kilka razy mialem 
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ezeniem, z tem saniem niejako nabożeństwem, 
co dawniejsi Nakatomi. Oni także radzić się po- 
winni ducha przodków, który podług wiary 
powszechnej kieruje losami Japonii. Mogą się 
jednak mvlić i nic zrozumieć woli przodków, 
którą naprawdę vczumie tylko mikado. Ode 
brac go Japonii znaczyłoby tyle samo, co ust- 
nać środkowy filar, podtrzymujący cały gmach. 
Skoro zabrakioby sej podstawy. gmach cały 
musiałby rozsynać se w gruzy. 

Jak widzimy, cześć, którą żywią Japończycy 
dla swego cesarza, ma charakter niema! religij- 
ny. Jest to ta żądza uwiełbiania Boga, właściwa 
duszy wschodu, która szuka dla siebie wctelo- 
nago ceiu, tu na ziemi, właściwość, którą z tru- 
dn dać cią pojmie W DE Tan poępiyż, suropojska. 


- Jemoliincj MÓW we Frani. 


WIERNI TOWARZYSZE PARYZAN, --. SZALO- 
NY BATALION. -- PRECZ Z OPRAWCĄ. — 
NA ŁASKAWY CHLEB. 

Paryż, w maju. 

14.066 psow pelmiło rezmaitego rodzaju służ- 
bo przy armii francuskiej w ciągu pięciu lat. 
wojny. Tresowano je do rozmaitych działów 
czynności, a zmyślne zwierzęta spełniały do- 
skonałe włożone na siebie zadania. Były więc 
pay łącznikowe, psy wywiadowcze, nawet pak 
szturmowe, tak zwane „chiens d'attaque",no t 
vwwyczajne stróże, które oddały nieoceniona za: 
slugi, pilnując magazynów i składów amunicyi, 
a wreszcie psy zaprzęgowe. Te ostatnie wojska: 
wasé zatrzymuje i nadal, gdyż wyżywienie ick 
kosztuje bez porównania mniej, niż pasza koné, 
I tak wszakże kilkanaście tysięcy tych zasługo- 
nych zwierząt ulegnie rozprószeniu, a los ice 
zajmuje żywo zarówno żołnierzy, którzy przer 
czas wojny przywiązali się do swych własnych 
stróżow, jak i szerszą opinię, która żąda stanow= 
czo, aby najpośledniejsze nawet kundysy do- 
znały opieki państwa, to jest nie dostały się pęd 
nóż cprawcy, a raczej do skrzynki z gazami iru- 
jacyroi, bo w ten sposób uśmierca się teraz psy 
we Francyi. Obiegają też dzienniki różne ope- 
wiadania o psich zasługach wojennych. 

Powien bezpanski pies, którego wojsko zabya- 
to z ulic Paryża i nazwało go z tego powodw 
Paryzaninem, ocalił cały swój batalion, odcięty 
ad swoich i okrążony przez Niemców. Gdy Rie 
było już prawie nadziei ratunku, poczciwy kun- 
dys, wyprawiony > kartką, ukrytą pod obrażą, 
przemknął się przez linie niemieckie, trafił do 
głównej kwatery i sprowadził odsiecz zagroże* 
nemu oddziałowi. Dwa psy wywiadowcze przy 
odwrocie z nad Marny uratowatr życie dwom 
żołnierzom, którzy rzucili się do rzeki, nie umie- 
jac pływać i toneli już, próbując przebye rzekę 
wpław, lecz pieski w yciągnęły ich i przewieziy 
do brzegu. Zomierze także wrwzajemniafi się 


tyn: razem prze- 


nudzić czytelni 
Boi. Raczyński. 


sposobność pisania o Petrim, 
stanę daiszym „wałkowanie” 
ków. 


Z muzyki w Warszawie. . 


Coś się psuje w „państwie duńskiem' naszej 
opery. Maszyna jej skrzypiala. dług: czas, jak 
znane „samowarki” na galicyjskich lokaikach, 
robita tytaniczne wysiłki sapias swa astmaty- 
ezna piersią, aby tylko jako tako dobić do partw 
t. į. zamknięcia budżetu bez deticivu. Nie pie 
pomogło! Brakło poparcia pubiicznośći, która se 
mi teatr nie chcąc poraz setny słuchać tych ser 
mych oklepanych już rzeczy w tej samej zawsz 
obsadzie, ani oglądać chórzysiek pumiętających 
praabbke Rzepichę lub zachwycać się dekorar 
cyami przypominająceini tw nne marunki kra. 
kowskiej „ludówki”, gdy się iešzeze gnieżździłę, 
na ulicy Krow oderskiej- Josli Jeszcze weźmiemy, 
pod uwagę, ze przygotowauia i rezyserya czę” 
sto wiełe pozostawiały do życzenia, to nie dri- 
wnego, zé pewnego pięknego pèranki opera na- 
sza zdcbywszy sig na ostaini wielki gest wy» 
stawieniem „Samsona i Dalii” Saint-Saense 
(w myśl maksymy: jeśli już umrzeć, to umrzeć 
dumnie!") skonała w oczach przerażonych War- 
szawian. Przerażenie łatwo zrozumiałe, ba War. 
sząwa czując się obecnie „Paryżam północy”, 
dba bardzo o swoją pawyskość w oczach rozmaje 
tych misyi, a Paryż choćby tylko północny. bez 
opery nie da się przecie pomyśleć! Wzięto się 
więc de ratunku i wsiurzyknięto bieduczee ka- 
forę w postaci subweneyi M 200.009 oraz uste- 
noviono jej leib- medyka w o-obie dyr. Młynar: 
skiego, któremu potrzeba pieniędzy, ale edy, 
opra sianie na pozioraje artysiycznym, te i Mie 
nisterstwo sztuki nie poskapi sabwencyi. Na» 
lezatoby zancznaé nas z szerogiem wybitnych 


Str. 10 


im opieką, a nawet psuli nad miarę, tak, ze pie- 
ski rozleniwiały się i musiano wznaiwiać ich 
tresurę. 

Pewien żołnierz przebiegł 4 kilometry pod ku 
lami, niosąc na rękach swego rannego psa, aby 
go nie dobito. 

Dziś wojsko sprzedaje część swych wojennych 
pomocników, a psy rasowe znajdują łatwo pa- 
bywców. Resztę ulokowano w zwierzyńcu pary- 
skim, gdzie zgłaszają się po nie amatorowie i 
dostaję. je w podarunku. Paryżanin cieszy się 
wyjątkowymi względami i zostaje, jak się zda- 
je, na łaskawym chlebie jako stały pensyona- 
ryusz „Jardin des plantes“. 

Równocześnie odbywa się demobilizacya kov 
ni, lecz tu sentyment odgrywa dużo mniejszą 
rolę, bo mięso ich jest jadalne, to też sporo bie- 
dnych końskich weteranów pójdzie pod nóż rze- 
znika. 
gen en m — > an ci 
lle człowiek normainy zjeść musi 
dziennie, by nie utracić zdrowia. 


Kraków, 3 maja. 

Miedzykoalicyjna konnisya żywnościowa opra- 
cowata naukowo kwestyę dziennego wyżywienia. 
normalnego człowieka i doszła do następnych 
wyników. Przeciętnie zdrowy człowiek, który 
pracuje wytworzyć musi dziennie w swym or- 
ganiżraie 3.500 kaloryi wewnętrznego ciepła, 
niezbędnego dla utrzymania jego sił żywotnych. 
Aby osiągnąć ten ceł musi on zjeść dziennie co 
najmniej: funt chleba, funt ziemniaków, 15 de- 
ka miąsa, osiem deka tłuszczu, 8 deka ryżu, lub 
innej mąki, 25 gramów cukru, 25 gramów mle- 
ka skondensowanego, i. j. samej esencyi mlecz- 
nej, 15 gramów jarzyn. Takie minimum żyw- 
tości kosztuje w Paryżu 3 franki 25 ct, a w 
Ameryce 2 franki 8 ct, w Londynie 1 frank 75 
et. Jak widzimy życie najtańsze jest w prak- 
tycznym Albionie, co obudziło już słuszną emu- 
lacyę ze strony Francyi, gdzie ministeryum ży- 
wności dokonywa właśnie zmian, które mają 
sprowadzić koszta codziennego życia do tych 
samych cen co w Anglii. Wamto by zestawić, ile 
u nas kosztuje to samo minimum żywności. 

——— 


Czy wolno okraść własną żonę. 


"W Londynie odbyła sią w tych dniach cieka- 
wa rozprawa. Jako oskarżony stawa! małżonek, 
który ukradł żonie swej biżuteryę, wartości 152 
fuatów. 


Podczas rozprawy wyszło na juw, że 
ona opuściła na klotni z meżew. jego mieszka- 
nie, zabierając ze sobą swoje kosztowności. Wte- 
dy on, chacc -- jak podaje -- zirytowat żonę i 
ostatecznie się jej pozbyć, udal się do isj nowego 
mieszkania i skradł jej kosztowności, które nic- 
gdyś sam jej byt dawował. Sędziowie przysięgli 
wydali wyrok uwalniający, twierdząc, że skoro 
małżeństwo jeszcze urzędownie zerwane nie by- 
ło, maż nie ponosi żadnej winy i żonie swej mo- 
łe zabrać wszystkie darowizny. 


dzieł polskich i obcych twórców z ostatnich kil- 
ku lat. Co słychać » onerą Szymanowskiego? 
Walewski także swoją już kończy. Niechby uj- 
rzały one swiaito kinkietów na stolecznej sce- 
nje! Z wloskich dzieł należałoby wystawić op. 
„Ghismonda“ Renzo Bianchi'ego z entuzyazmem 
przyjmowaną w Rzymie. Z francuskicn , Pelea- 
sa i Melisando" Debussy'ego, dzieło u nas ni- 
gdzie nie wystawiane, a ze względu na owe o- 
drębne cechy godne poznania. 4 niemieckich 
„Kawalera ze srebrną różą“ i „Aryadnę na Na- 
xos“ Straussa, „Bunzę* Weingarinera i , Airo- 
dyte" lub „Żelaznego Zbawiciela“ Oberlcithne- 
ra. A może moglibyśmy ujrzeć też i prześliczny 
balet Beli Bartóka p. t. „Drewniany króle 
wlez"? Tyle nowych i pięknych dzieł powstało 
w ostatnich latach na szerokim świecie, a my 
eiągle jeszcze rozkoszujemy się tylko kataryn- 
kowemi melodyami Verdi'ego i „Stara baśnią '- 
Trzebaby już raz zerwać ze systemem „ut ali- 
quid fecisse videatur“ i wierzymy. że dyr. MAy- 
narski. którego jako muzyka wysoce cenimy i 
powazemy, wglądnie wreszcie w tę siajnie Au- 
giasza i postawi naszą operę na prawdziwie ecu- 
ropejskim poziomie. 

Dużo zapobieeliwości okazuje natomiast dy- 
rekcya Filharmonii, nie tyle aby olśnić nas ja- 
kością, jak ilością koncertów. Usłyszeliśmy sze- 
reg wybitnych dzieł symfonicznych jak Kario- 
wicza „Odwieczne pieśni”, Brahmsa 1 i DI. 
symfonie, Mehlera 1. Il-ga, Strausa „Zaratu- 
stre", „Don Juanma” i „oyla Scwiżźdżała”. Wre- 
gzęie cykl symfonii Beethovena od I—IX., nie- 
które jak V i IX powlarzane kilkakrotnie. 

Główny ciężar w tych konzetrach przyjmuje 
na swe barki dyrygent p. Birnbaum, nie zawsze 
jednak. a raczej bardzo często nie wywiązując 
się ze swego zadania. Koncerty jego robią czę- 
sto wrażenie pierwszej próby. „Sypanie sig oT- 
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Praski „Ka 


„Genialny“ oszust. 


Kontrola sanitarno-policyjna w polskiem 
— Tajiny „Kuryer* Minisieryum wejny. — 


Kramarza i Kiofacza. 
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pitan Kopenik*. 


„Sędzia śledczy“ w Urzędzie Obrotu zbożem. — 


mescie. Oszusi eskortuje 


„Pan 


komisarz rekwiruje"“. 


Kraków, 3 maja. 

(m-m) „Prager Tagblatt“ donosi, iż niezwykle 
uręczny wprost „genialny oszust Gabryel Chla- 
dek dostał się nareszcie w ręce policyi. Przy- 
sporzył on dawnym władzam austryackim spo- 
ro kłopotu, występując w różnych miejscach 
jako „urzędowa' osoba. Aresztowano go, ale 
zdołał uciec z więzienia z Theresienstadt. 

W tych dniach Chiadek wypłynął znowu na 
widownię, jakò „sędzia śledczy”. Zjawił się on 
w Urzędzie Obrotu zbożem i rażądał, aby mu 
przedłożono akta w sprawie „króla paskarzy' 
Netuszila. Jeden z urzędników poznał wszakże 
pana „sędziego“ i zatelefomował po  policyę. 
„Wecer* poświęca praskiemu „kapitanowi Koe- 
penik“ obszerną wzmiankę i przytacza caly sze- 
reg jego pomysłowych figlów. W czasie wojny 
przez kiika miesiecy zajęty był jako profesor w 
kadeckiej szkole w Bernie. 

Jedną z najbardziej udatnych sziuczek była 
przeprowadzona w jednem z polskich miast 
policyjno-sanitarna kontroła wśród wszystkich 
tamiejszych kobiet. 

Na podstawie stałszowamych papierów zawia- 
domcino lekarzy i rozpoczęła się kontrola, do 
której pociągnięto przedewszystkiem najbogat- 
sze mieszkanki miasta. Oczywiście kobiety te, 
chcąc uniknąć poniżającej koniroli, rrzekupy- 


Paskarz niemiecki ludożercą. 


an-m) W Rodach (Ks. Sachsen-Koburg-Gotha), 
jak donosi jedno z pism berlińskich, została za- 
mordowaną jedenastoletnia dziewczy::ka. Czężci 
jej ciała znaleziono u jednego z oberżystów w 
Rodach, któremu je sprzedał ktoś jako barani- 
nę. Udało się nareszcie wyszukać i uwięzić 
mordercę w osobie 29-letniego naskarza Lich- 
tenburga. Z całą bezczelnością, bez żalu przy- 
znał się on, że zamordował dziecku, rozówiar- 
towal trupa, a jego części sprzeda! następnie ja- 
ko mięso baranie w ilości 13 funtów trzem ró- 
żnymm ludziom. Pół funta zjadł sam na surowo. 
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Klub „wieczności“. 


W Lendynie istnieje t. zw. „klub wieczności“, 
który składa się z 100 członków. Liczby tej nia 
można przekroczyć i dopiero gdy jeden z ezivn- 
ków umrze, może wstąpić na jego miejsce ktoś 
inny. Ustawa zobowiązuje członków, aby zaw- 
sze ktos był w klubie. Jedna z zasad klubu jest, 
ahv fajki w klubie stale były zapalone. Dwóch 


wały Chladka wielkiemi kwotami pieniędzy. 
Także i w Pradze wypiatai Chladek porząd- 
nego figla. Mianowicie przez kilka miesięcy 


; spełniał funkcye starszego dozorcy więziennego 


przy garnizonowym sądzie na Iradczynie. On 
to eskortował dra Kramarza po jego aresztwwa- 
niu do Wiednia — jak również obecnego mi- 
nistra Klofacza. 

Chladek używał wówczas uamwiska Stein. 
Jeden z kolegów zdradził go w*końcu i oswust 
dostał sią do więzienia w Theresienstadt. 

W sierpniu zeszłego roku po ucieczce Chlad- 
ka z więzienia, praska Dyrekcya policyi ctrzy- 
mała urzędowe zawiadomienie, że w tym a tym 
dnin przejedzie przez Pragę antomsbilen urzęd- 
nik Ministeryum Wojny, który jedzie w tajnej 
misyi politycznej do Szwajcaryi. Władze mają 
zawiadomić stacye graniczne, aby ,kuryerawi' 
nie czyniono żadnych trudności. 

,Kuryerem" tym był, jak się później okazało, 
Chladek. 

Po swej ucieczce z» Therssiensiadt utrzyjny- 
wał się on z rekwizyeyi, które przeprowadzał 
na wsi i w mieście — jako komisarz rządowy. 

Wszystkie usiłowania by genialnego oszusta 
ująć kończyły się niepowodzeniem, aż wreszcie 
teraz przyszła „kreska na Matyska". 


n n rann 


aby ogień, od którego zapalają się fajki -— ni- 


gdy nie wygasł W ciągu 50 lat, od kiedy klub 
istnieje, członkowie wypalili 50.000 kg. tytoniu, 
wypili 30.060 piwa, 200 miar whisky 1 572.000 
itaszek portwelnu. 
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Morza naszej ziemi. 


(m-my Amerykańskie czasopismo , Science" 
podaje cały szereg cyfr, odnoszących się do 
mórz świata: Ocean Spokojny zajmuje 159 mi- 
Jlionów kilometrów kwadratowych powierzcint, 
a przeciętna głębokość jego wynosi 3.900 me- 
trów. Powierzchnia Oceanu Atlantyckiego zaj- 
muje 90 milionów kiłometrów kwadratowych 
iszaru, a przeciętną głębokość obliczaja na 
4950 metrów. 

indyjski Ocean zajmuje 74 milionów kilome- 
tiréw kwadratowych a 3600 metrów przeciętna 
głęhokość, zaś Południowe Morze Lodowate we- 
dług obliczeń Shakletona ma 195 milionów ki- 
tometrów kwadratowych. 

Ciężar wody w Oceanie Atlantyckim obliczo- 
no na 325 trylionów ton. Tank, który mógłby 


zabrać całą tę ilość wody, musiałby mieć 430 


starszych panów pilnie śledzi w dzień i w nocy, | mił angielskich długości. Gdyby się chciało wy- 


kiestry jest na porządku dziennym tak, że nie 
tyiko znawcy ale i zwyczajna publiczność wu- 
śmiecha się złośliwie, Tak n. ». wystawienie IX 
symfonii Beethovena było wprcst skandalem! 
Tak źle przygotowanej „dziewiątej“ jeszcze nie 
słyszalem. Cenimy dobre checi p. Birnbauma i 
mamy pobłażanie dia jego chronicznej nerwowo 
ści, musimy się jednak energicznie zastrzedz 
przeciwko tego rodzaju profonacyi nieśmiertel- 
nych dziel. Przźytem p. Birnbaum przyswaja 
sobie manierę dyrygowania z pamięci, co mcze 
imponować czasem, najczęściej jednak na złe 
wychcdzi dziełu. Również nalezaloby zaprzestać 
owej przedziwnej gimnastyki szwedzkiej przy 
pułcie, ob to mimo woli rozdrabnia uwagę wi- 
dza „a rezultat tylko ten, że iam gdzie votrzeba 
rzeczywiście silnych akcentów, orkiestra przy- 
zwyczajona do wymachiwania rękami, nie rea- 
guje, a dyrygent jest zziajany i spocony jakby 
po ciężkiej fizycznej pracy. Wspólłudział w kon- 
certach bierze wśród innych, «zuwać nad jej dal 
szem zdrowiem. Oby mu to się udało, co im z 
serca życzymy! Charakterystycznem w tem 
wszystkiem jest, że subwencyi nie udzieliło ope- 
rze Ministerstwo sztuki i kultury, „jako stojący 
poniżej poziomu artystycznego”, lecz Minister- 
stwo spraw wewnętrznych jako opiekun gminy, 
pod warunkiem ale, że Ministerstwo sztuki 
przeznaczy delegata, aby czuwał nad sezonem 
wiosennym opery. Delegat ten dyr. Młynarski, 
ma na razie zbadać stosunki i opracować pro- 
jekt koniecznych reform, aby operę nasza posta- 
wić rzeczywiście na wyżynie oper stołecznych. 
Od głowy ryba cuchnie, trzeba więc zacząć re- 
formy od głowy a skończyć na ogonie. Trzeba- 
by zaangażować na następny sezon Szereg wy- 
bitnych sił śpiewackich, z których wiele powró- 
cito z teatrów zagranicznych i dałoby się zjed- 
dnać dla poważnej imprezy. Trzebaby odświe- 
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żyć bardzo już zaśniedziały chór, sprawić nowe 
dekoracye, pomyśleć o kilku wybitnych rodzi- 
inych kapelmistrzch. Boć dyr. Dołżycki, jakkol- 
wiek dzielny i pracowity dyrygent, ne podoła 
racy, gdy przyjdzie studyować szereg nowości. 
ałowa ćnalaży, że tak świetny kapelmistrz jak 
p. Wadewski opuścił Warszawę i przeniósł się 
nazad do Krakowa! Ale mamy szereg inrych 
pierwszorzędnych kapelmistrzów, że wspomnę 
tylko Fitelberga, który w Wiedniu robił wcale 
powazna konkurencyę Weingartnerowi. O nim 
io szeregu innych należałoby pomyśleć. Praw- 
da, że na to Amerykanka, p-na Berta Crawford, 
śpiewaczka o cudownym głosie, której kolora- 
tura. brzmi jak srebrne dzwonki, jest też zawsre 
przedmiotem nie miłknących owacyi. 

Również wiele ruchliwości okazuje prywatna 
agendya Hermana i Grossmana, w której sali 
dali szereg koncertów Egon Petri, Seweryn Ei- 
zenberger i inni. W tejże sali odbywają się też 
koncerty kameralne Puimana, którego zasługą 
jest zaznajomienie Warszawy z szeregiem wy- 
bitnych dzieł muzyki kameralnej. 

Ceniony pianista prof. Michałowski obchodził 
niedawno jubileusz 50-letniej działalności arty- 
stycznej i pedagogicznej. Z pod jego ręki wy- 
szedł szereg pierwszorzędnych pianistów, którzy 
zdobywają dziś laury w Europie. Skromniej- 
szym byt mistrz, który nie gomiąc za sławą eu- 
ropejską, pozostawał stale w Warszawie, na- 
szemu spoleczeństwu oddając swój wielki ta- 
lent » wiedzę. 

Jeśli już mówimy o jubileuszu, to wspomnąć 
też należy o setnym koncercie „Lutni“. Jak na 
pierwszym tak i teraz stanął u pultu Piotr Ma- 
szyński, aby ze swą dzielną drużyną, dać praw- 
dziwą biesiadę artystyczną słuchaczom. 

Borynicr. 
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czerpać wodę z Oceanu Spokojnego, to praca ta 
Zajelabv 410 lat. Ciężar wody w Oceanie Spokoj- 
tym wynosi 948 rrvlionów ten. Gdyby wody 
wszystkich mórz przebrowadzić przez wodo- 
Spad Niagary -— to wykonanie tego wymagało- 
hy 2 milionów lat. 


Go słychać w Wadowicach. 
(Kosespondencya własna „Gonca Krakowskiego). 
Wadowice, 3 maja. 


KJ 


Miasto Wadowice 
względem świecić przykładem całemu szeregowi 
miast i miasteczek prowincyonalnych, które nie 
zdolne uświęconą tradycya wychyłić nosa poza 
szazyżnę beżbarwnego i monotonnego życia pro- 
wincyi toną jedynie w powodzi miejscowych Wo 
tek i trosce o chleb powszedni. Przedewszyst- 
kiem Wadowice jedno z pierwszych wystąpiiy 
do ostrej walki z lichwą i paskarstwem. Rezul- 
tat był w krótkim czasie taki, ze ceny wszelkich 
artykułów spadły w powiecie o 50 proc. poniżej 
cen. żądanych gdzieindziej ,a nad pokatnym han- 
dlem rozwinął energiczny „Komitet dla zwalcza- 
nia lichwy“ czujną opiekę. oddając sprawiedli- 
wości niesumiennych kupców i handlarzy. 

Równocześnie z wskrzeszeniem wolnej i nie- 
podległej Ojczyzny rozpoczęła się intensywna 
praca. społeczna. W dobrze zrozumiałym intere- 
sie, że i podstawą, silnego i potęzifezo państwu 
jest przedewszytkiem armia. grono pan „Koła 
politycznego Polek“ otoczyło tkliwą opieką mie) 
scowy szpital wojskowy i baraki dla chorych i 
rannych. W dniu 7 b. m. urządzono wielki raut 
na inwalidów, tak dzielnie zapisanego w pa- 
mętnikach obecnej wojny 56 pp. oraz na. świę- 
cone (lla żołnierzy. O ofiarności publiczności wa- 
dowickiej na tak piękny cel świadczy najlepiej 
suma 16 tysięcy K czystego dochodu. 

Święcone dla. żołnierzy odbyło się nadzwyczaj 
uroczyście w W. Sobotę i pierwszy dzień, Wiel- 
kiejnocy. Obdarowanych zostało z górą 1500 żoł- 
mierzy. Każden z nich dostał po tuntowej białej, 
słodkiej bułce, kawałku kiełbasy z chlebem i po 
kilka sztuk papierosów. 

Podnieść należy niestrudzoną pracę i ofiar- 
ność pań tutejszych z p. Grębonową i p. Wą- 
dolną na. czele, które nie szczędziły ni czasu ni 
trudu, by tylko potrzebne fundusze i wiktuały 
w wymaganej losci zdobić. Piękny przykład 
dały też w tym wypadku gospodynie z sąsiedniej 
wsi Wieprza, z których każda ofiarowała na 
ćwięcone dla żołnierzy po miarce żyta. 

Na specyalne pouczenie minisierstwa wojty, 
by Komitet Pań zechciał się zaopiekować pol- 
skim żołnierzem i w innych dziedzinach jego 
potrzeb, założyło „Koło polityczne Polek" gospo- 
de w kasarni, w której przy szkłance gorącej 
herbaty gromadzą się wieczorami żołnierze zdala, 


Wśród homunkulusów 


74) Romans fantastyczno-społeczny. 


— A czy homunkulusy są Ustidawowo zobowią- 
zani solidaryzować się z poglądami krytyków 
sztuki? — spytał z pewną ironią profesor. 

— Nie — odpowiadział spokojnie Lessing. — 
fąk panu wiadomo, u nas niema żadnych zabo- 


wiązań. Ponieważ jednak celem życia naszych. 


krytyków sztuki jest to właśnie, aby innym ula- 
twiać wyrobienie sądu o szłute, przeto homun- 
kulusy mają przekonanie, że sąd krytyków jesi 
uieomylny i dlatego oceniają jako wielkie j 
higkne to, co krytycy w ten sposób oznazzyli. 

— Bardzo wygodnie zauważył Avanti sat- 
kastyecznie. — W ten sposób sądy o sztuce są 
dykicwane przez państwo, prawda? 

= A kto za pańskich czasów dyktowa: te sa- 
dy? — zapytał Lessing ctekawie, 

Profesor rozgniewany item zapytaniem chciał 
odpowiedzieć z oburzeniem, jednakże jnomen- 
talnie przyszło mu na myśl, jacy tc byli krytycy 
zą jego czasów. Znał ich przecie tylu! Nierzadko 
ludzie, którzy nie mieli żadnego słuchu i nie 
potratili odróżnić fletu od katarynai, pisywal 
Szerokie krytyki o wieczorach muzycznych © 
Komcertach, o operach. On sam miał raz w le- 
Szeniu pacyenta, który nie reaguwat na barwy, 
a który był jednym z najpoważniejszych uzna- 
lnych krytyków sztuki i o ztórego pochwaly u- 
biegali się najwięksi malarze. Przypomniało mu 
Sie także, jak jednego razu był w redakeyi pe- 
WaRego wielkiego dziennika i gdy rozmawiał z 
naczelnym redaktorem, dano znać, że krytyk 
teatralny zachorował i nie będzie mógt pójść 
Na. premiere. Gdy po wielu naradach t biegani- 
nie okazało się, że zarówno "eporter. jak i spra- 
Wozdayca sądowy oraz Sprawozdawca parla- 
Mentarny nie mają czasn, abv pójść na pranie 


mogloby pod niejednym ; 


GONIEC ERAKOWSKI 


od karczemndolszewickich wpływów kiepskie- 
go alkoholu. O “ielkim popycie gospody świad- 
czy najlepiej, że mimo minimalnyci cen czysty 
miesięczny dochód 1500 K, który zasili! wydat- 
nie fundusz święconego dla żołnierzy. 

W każdej wogóle narodowej potrzebie spieszę. 
Wadowiczanie z ofiarną pomocą. Na fundusr 
obrony Spiszu i Orawy złożyło „Towarzystwo 
Samocobrony ziemi wadowickiej" 500 K. 

Gościły też Wadowice przez półtora miesiąca 
30 Ślązaków, zmuszonych najazdem czeskim 
szukać przytułku na sąsiedniej bratniej ziemi. 
Oprócz całego utrzymania wypłacono im po 1 K 
dziennie. Obchód kościuszkowski święciły Wa- 
dowice nader uroczyście. Po raz pierwszy wzięto 
udział w podobnej uroczystości wojsko, rozwi- 
nąwszy w pochodzie wspaniały sztandar ofiaro- 
wany wadowickiemu pułkowi przez panie kie- 
leckie. 

Dzielnie też i intenzywnie pracuje „Związek 
Niewiast katolickich“ z pełną energii prezesowa 


t p. Pindelska. Utrzymuje on wzorową szwalnię, 


; 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


zatrudniającą kilkanaście sił roboczych, a ni- 
skiemi cenami konkurującą skutecznie z drogie 
mi pracowniami konfekcyi i bielizny. : 

Na polu uświadomienia narodowo-społecznego 
poszły Wadowice jeszcze dalej, wyprzedzając 
pod tym względem nie tylko całą niemal pro: 
wincye, ale nawet i stolice. Otc ra skutek od- 
bytych niedawno wyborów zasiadły w Radzie 
miejskiej eztery kobiety pp. Hauserowa i Busz- 
kowa, żony urzędników, p. Malczewska, pieka- 
rzowa i p. Ziemba, służąca. P. Buszkowa piastu- 
je oprócz tego urząd asesora miejskiego. 

W obecnych czasach, gdy podstawą życia spo- 
łecznego stają się dziedziny, w któryh kobieta 
może często skuteczniejszy głos zabrać, aniżeli 
mężczyzna, wybór ten okazał się nadzwyczaj 
trafny. Zatem Wadowico i pod tym względem 
górą! Ord, 


PROSZE O GŁos. 
(Z listów do Redakeyi „Gońca Krak.'), 


Ou jednego z obywateli otrzymujemy naste- 
pujące pismo: 

Istniejące dotąd uciążliwe przepisy paszpor- 
towe zostaly z dniem 1 maja przez minister 
stwo spraw wewnętrzny:eh- zmienione, 

Zmienione przepisy podeinaja w zupełności 
handel i uniemożliwiają faktycznie wszelki wy- 
jazd, a przez to potęgują i tak istniejącą szale. 
ną drożyznę towaréw. 

Wedle bowiem przepisów nowych, obowiszu- 
jących od 1 maja b. t., każdy paszport dla mez- 
ezyzny w wieku od 25—50 lat, musi być wysta- 
wiony przez władze lokalną (w miastach Dyre- 
keya polievi, gdzieindziej polityczny komisarz 
powiatowy) w porozumieniu z D: O. G, 


re i napisać o niej sprawozdanie, nia pozostało 
nie innego do zrobienia jak posłać do admini- 
stracyi po tego funkcyonarywsza, który zwykle 
publiczności udziełał wyjaśnień w sprawie a- 
nons6w i jemu powierzyć napisanie recenzyi. 

Te wspomnienia zdetonowały nieco uczonego 
i na postawione mu kłopotliwe zapytanie cape- 
wiedział ogólnikowo: 

— Każdy dziennik miał za moich czasów swo- 
ich stalych krytyków . 

-— Byli to zapewne bardzo edpowiedzialnmi i 
dobrze wyszkoleni ludzie. 

— Tak sobie.. Niestety czasami ulegali wpły- 
wom... 

-— Ulegali wpływem? Ale chyba nie ze strony 
państwa, ani ze strony właścicieli pism? 

— Z różnych stron... nie, raczej z bardzo wie- 
lu stron.. Także polityką adgrywałą przytem 
wielke role. Jeżeli artysta należa! do jakiejś 
partyi, to mógł być pewny, ze organa tej partyi 
będa go wysławiały nod niebiosa, a dzienniki 
partyi przeciwnych odmówią mu wszelkiego ta- 
lentu. 

— Nawet jeśli jego dzieła kyły dobre? -— yy- 
tat ze zdziwieniem Lessing. 

-- Wartosé dzieła nie oedgrywąła żadnej więk- 
szaj roli... Da tego, także asobiste antagonizmy 
u krytyków biły ważnym czynnikiem... 

-— Ależ to były wprost straszne stosunki! — 
zawałał Lessing. — I czy takim krytykom da- 
wapo wiarę? 

Profesor wzruszył ramionami. 

— W przeciwnych wypadkach — tak, aczkol- 
wiek ogromnie częstą zachodziły rażące poimył- 
ki w recenzyach. 

—- To było hardzo źle — rzekł Plato zamy- 
slony. 

— Każdy sędzią pawinien być sprawiedliwy, 
więc także i sędzia sztuki — zawyrokował Les- 
sing. 

W tej chwili ad strony karfytavza roilsgi się 
donośny wzhurzomy okrzyk. 


Pożyczkę 


| powrciu z ministerstwa 


Ste. 11 


` 

Formalności te wymagają zwykle około 7 
dni. Następnie paszport każdy musi być wysy: 
łany do ministerstwa spraw zagranicznych do 
Warszawy, celem wizawaniu go. 

Ponieważ Dyrekcya policyj z natury rzeczy nie 
przesyła jednego pasznoriu. czekając aż się zbie 
rze większa pariaą ak io 200 sziuk, przeto przy” 
jąć należy, że aż do wysłania do Warszawy i do 
spraw zagranicznych 
z Warszawy w najlepszym wypadku muasi upip- 
raté 4—5 łygodmi (a ile dla braku jakichś farmal- 
ności paszport nie będzie odrzucony. 

Po nadejściu paszportu z Warszawy, tenże 
musi być znowu wizowany przez konsulaty za- 
graniczne tych państw, przez których terytoryw 
podróż ma, się odhyć, (o znowu wpymaga kilku 
ani czasu. 

Jak z powyazszago widać, paszport do Wiednia 
w najlepszym wypadku wymaca 6—8 tygodni. 

Ze tego rodzaju biurokratyczne przepisy nie’ 
są do zniesienia, nie trzeba chyba dowodzić 1 
spodziewać się należy, że Izba handlowa i prze» 
mysłowa w Krakowie, Towarzystwo kupieckie, 
Izba rękodzielnicza i inne powołane czynniki 
przeciwko temu niesłychanemu biurokraiyzmo- 
wi, tamującemu wszelki ruch handlowy, energi- 
cznie wystąpią, Dr. H. Kr. 


Kinoteatr „SZTUKA“ 


Kotel Saski, ui. św. Jana €. 
Od czwariku dnia 1 maja 1919 roku 


AIELNIE ARYOGELO PATHE FRERES A (a. 


pod tytułem 


HIP“ 


Sensacyjny dramat sportowy w sześciu aktach 
PONADTO INNE OBRAZY. 


== 


BYŁY REFERENT ŚWIADCZEŃ wojennych 
w zarządzie budownictwą wojskowego generał- 
nego okręgu krakowskiego, inż, Zygmunt Falk, 
udziela porad w sprawach świadczeń i odszko- 
dowań wojennych i przyjmuje codziennie 'inte- 
resentów w kamcelaryi adw. dra Zygmunta 
Ehrenpreisa i dna Ludwika Merza w Krakowię, 
przy ul. 5-go Listopada 1. w godzinach między 
4-5 po południu. 1401 


Państwową ! 


— (o to? kto to krzyczy” =- 
zdziwiony. 

Zaczęto nadsłuchiwac. Po 
roziegi się ponownie, tylko 

— Zdaje mi siv, że to gros 
ważył Plato. 

— Przecież chyba nic zaczął się kłócić ze swy» 
mi partnerami, chou wykluczone to nie jest — 
zawołał Avanti. 

Krzyk ponowił się a równocześnie dał sią sły- 
szeć halas jakby prrewracanvch mebli. 

-- Jednak tak wyglada, jak gdyby sig tam 


zawołał Avanti 


chwili teusam głów 
jeszcza silniejszy, 
pana Filipa -- zau” 


bili — krzyknął profesor i rzucił się ku 
dnzwiom. 

Nis można się było mylic. Z pokoju Filipą 
dochodziła wrzawa coraz głośniejsza, jega 


wrzask był coraz silniejszy. A 

Gdy profesor wpadł do pokoju Filipa, aczam 
jego przedstawił się niezwykly widok: stół leżał 
przewrócony, szklanki i złote monety były po- 
rezsypywane, a Filip czerwony z gniewu etaj 
na środku pokoju i zapamietale darł karty na 
kawałki i rzucał je na swoich partnerów, kiórzy 
zresztą siedzieli na: stałkach nieruchoma, z au 
pelna obojętnością w twarzy, 

-- (o się stało? -- zawoiał profesor, 

— Co się stało? Stało się coś, szego jeszera 
nie było = krzyknął Filip, d'ac dalej karty, 

— Filipie, tu nie spełunka, zachawai się przy: 
zwoicie. Co się stało, mów. 

Plato i Lassing sposladali swem! martwemi 
twarzami zimno na Filipa, | 

— Co się stala? — powtórzył Pilip. oto ei 
dwaj panowie są albo ordynarnyjpi pszustąr 
mi. alho największymi «ezarownikami, jakich 
świat wydał. ; 

— Uspckój się i opowiadaj, jak było. Czy ai 
panowie zrobili ci jaką krzywdę? 

Jilica wamueszało lo Zany tanie. 

‘Gige datszy nastąpi). 


p r zaa 
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Największy skład aparatów i przyborów kościelnych 


KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS 


Kraków, ul. Wiślna 6 (obok Rynku) 
poleca po cenach możliwie najniższych i w wieikim wyborze: 


Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan- 
8 dary, baldachiny, kielichy, puszki, monstrancye, ada- 
maszki, aksamity, galony, frendzle etc. 155 


YEZEL 


do bielizny kościelnej w największym wyborze 


Akuszerxa z Warszawy | 
stawia bańki, przyj: uja zamówienia, udziela porad, dy- 
skrecya zapewniona. Studencka 6, II piętro, na lewo od: 6 


9 rano do 7 wieczór. 1314; W 
cc hay 


* różne naśladownictwa znanych z dobroci farb do materyi 


Kto pragnie 
wziąść za swego, czteromiesięcznego chłopczyka? Zgło- 
szenia do Adm. „Gońca* pod lit. „J. K“. 1317 


` 20 p. p. ziemi krakowskiej 
w Krakowie poszukuje rutynowanego kapelmistrza (kato- 
lika) do wyszkolenia nowo utworzonej orkiestry puiko- 


L 


Bre czz pod ra biacza mi J Ponieważ w ostatnich czasach pojawiły się w handlu prze- 


ALATYN' 


wej. Zgloszenia osobiseie w dowództwie pułku. M 1294 | p podaję do łaskawej wiadomości Szan. Publiezności, że jedyną prawdziwą nieszkodliwą farbą do materyi 
Potrzeba podmiynarza R itd. jest „Palatyn“ wyrobu L. Doroszowa w Łodzi, rejestrowany w Ministr. handlu i przemysłu pod L. 3246 
garaz.do młyna waleowego Prądnik Biały Nr. 24. 1318! W 


Kupię wózek dziecinny 
wysoki oraz maszynę do szycia nowszego systemu, tylko 
w b. dobrym stanie. głoszenia z ofertą i ceną pod „Ezet* 
do Administracyi „Gońca“. 1321 


Do sprzedania: 
abranie popielate i sportowe bronzowe, torba podróżna 
skórzana, 2 płaszcze letnie damskie, 2 kurtki męskie, cy- 
Jinder, lustro na ścianę małe, 3 noże, 3 widelce, 3 łyżki, 
2 łyżeczki i taca z chińskiego srebra, wszystko przedwo- 
jenne. Czarna wieś, konarskiego 6. Palkowa. 1327 


Kupuję stzrą garderobę, 
bieliznę i t. p. Na żądanie przychodzę do domu. Palkowa, 
Czarna wieś, Konarskiego 6. 1304 


Pierwszorzędny stroicie! fortepianów 
ze Lwowa, Artur Smutny, Kraków, Tomasza 6, przyjmuje 
strojenia i reperacye. 1307 


Upraszam 
Pana Antonłego Godzika rzeźbiarza kamieniarskiego o po- 
danie swego obecnego adresu. Stanisław Skrabacz, Kra- 
szewskiego L. 116, Dz. XII, Kraków, 1333 


Izraelitka 
zamożna, inteligentna, która chec wyjść za mąż za 
niebiednego kawalcra, 3G-letniego, Polaka, szlachci- 
ta, zechce nadsyłać szczegóły; Sandomierz, pan Cajz- 
ner, dla doręczenia panu M, K. Dyskrecya hono- 
rowa. 1407 


Kawaier Podoficer lat 29 
występując z wojaka, nawiąże znajomość z panną, 
posiadającą grunt albo gotówkę, w celu matrymonial- 
nym. Uprasza się o nadesłanie fotografii pod adre 
sem  Administracyi „Gońca Krakowskiego“ pod 
„R. La". 1336 


Potrzebna panna. 
Zeioszenia: Biuro zgłoszeń „LOT“, Rynek gł. 7, po- 
dwórze. 337 


Pianino 
stingla do sprzedania. Podgórze. ul. Lwowska 19, 
II. piętro. od godz. 3—6 po południu. 1336 


Poszukują 
człowieka bezżennegu do zawarcia spółki handlowej 
tsklepu). Pożądany choćby mały kapitał. Peste re- 
stante Nowy Sącz, Machanowa. 1408 


Gsoba starsza, 
imteligentna, pracowita, znająca się na wszystkiem, 
poszukuje samoistnego zarządu domu, zaopiekuje się 
dziećmi, Wymagania małe. Zgłoszenia; Julia Zają- 
cowa, Łańcut. 1409 


ARTUR LORIE 


Kraków, ulica Starowiślna L. 19 i 


poleca 669 | 


materyały budowlane 


Cement portlandzki: Górka, Szczakowa i Pod- 
górze. Gips murarski, sztukaterski i alabastrowy, 
wapno skaliste proszkowe, nawozowe i hydrau- 
liczne (Romancement), dachówkę w różnych gatun: 
kach wyrobu firmy „Aktiengesellschaft der Wie- 
ner Ziegelwerke Wien”, łupek asbestowy, papę da- 
chową, karbolineum, smoła poguzowa, smary do 
wozów i ,Towoty“, posadzkę betonową i rury be- 
tonowe, posadzkę steingutową i rury steingutowe. 


WYKONUJE KONSTRUKCYE DACHÓW 
(PATENT „STEFANIA*) 
JAKOTĘZ PODŁOGI ASBESTOWE 


Zamówienia uskutecznia szybko I starannie 
po cenach bardzo przystępnych. 


OOODOODOOOOOOOOOI 
L I! NOWOSC: DLA PAN II 


pończochy, rękawiczki damskie, wstążki jedwa- 


m| 
| | bne, jedwabie na metry 
m 
Ci 


DOUU 


Perfumerya — Dystynkcye oficerskie 
polecaja 430 = 


C E Ostaszewski i E Mayer, Kraków, Rynek ol.5. S 
DODODOOODOOODDOOOOOD 


Wydawca: W zastępstwie Spółki Wydawniczej „Editor“ Jerzy Konarski. — Re 


AS 


Już nadeszły maszyny do pisania 


Wytwórca „Palatynu“ L. DOROSZOW, Łódź. 


$ Jeneralna reprezentacya na Polskę: DOM HANDLOWY J. LESERKIEWICZ, Kraków, Rynek główny 11 


KM" (“ | |[EARBĘ DRUKARSK 
y y Sa 16 n Sztu ki PRZEED najlepszej jakości, w KA 


ui. Szp:taina Nr. 40. : są sprzedaje po cenach przystępnych A 
(naprzeciw ieatru miejskiego). Urukarnia Ludowa w Krakowie 


ul. Dunajewskiego L. 5 — Telefonu Nr. 1310. 
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi- 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar- 
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war- 
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za- 
prowadza dyrekcya również 


Dobrze prosperujacy inieres 


w śródmieściu Krakowa, z powodu stosunków familij- 
nych zaraz do sprzedania. Zgłoszenia listowne przyj- 


muje, wzgl. informacyi udziela Bluro ogioszeń „LOT*, Kre- 
FREZĘDAŹ MA DAT p. ków, Rynek gł. 7—8, oficyny ne prawo. — 1208 
Nowość! 1919 Nowość! 


| R ai i » 
_ Krój i szycie. 
Z powodu podrożenia robót krawieckich, każda praktyczna 


; pani może w krótkim czasie wyuczyć się kroju i szycia 
sukien damskich i dziedziecych 


w szkole kroju i szycia „Józefina“, Długa 11. 
Kurs zacznie się 1 i 5 maja 1919 r. — Tamże wszelkie 
formy, podług wziętej miary. 1260 
BYOCYOOROROOŚ 090966 06000060609606009000 
Ważne dla W. Pańl 
Polska Spółka Krawiectwa Damskiego 


| w Krakowie ul. Basztowa 17 


W Wykonuje starannie kostyumy angielskie I frenou- ® 
skie płaszcze, suknie po cenach umłarkowanych. 


la». UWAGA! Dla W. Pań przejezdnych wykonuje ka- 
żde zamówienie w jednym dniu. 


lap 1251 JAN JAWORSKI i Ska 
| 9090900090900090920646909090090909009909090900 


fabryka wyrobów chemicznych ** 


różnych past do obuw-a, waseliny, farbki do bielizny it. d 


Bos ammo, kraków, vita Meiea 1 15. 


PRYW. SZKOŁA PRAWA 


Do wszystkich egzaminów i rygorozów prawniczych 
przygotowują sumiennie i w najkrótszym czasie 


Dr. Z. ABDERMAN a 
Dr. H. OSTROWSKI 


Lekcye, kursa, skróty. System pisemny. „Wszelkie 
informacye bezpłatnie. Kraków, Straszewskiego 26/11. 
(naprzeciw Uniw.) od 3—4, w niedziele od 11—12. 


Już wyszedł z druku II-gi nakład 


„ANFORMATOR" 


dokładny cennik ogłoszeń i prennmeraiy (z podaniem 

adresów) pism codziennych i tygodniowych wychodzących 

w całej Polsce. Podręcznik ten jako pierwsze i jedyme 

tego rodzaju wydawnictwo polskie, którego brak dawał 

się odczuwać w szczególności ogłaszającym się jest nie- 
zbędnym dia każdego. 


Do nabycla we wszystkich księgarniach. 


„PRZEGLĄD KOBIECY“ 


dwutygodnik poświęcony sprawom kobiecym 
pod naczelną radakcyą 


IRENY SLIWICRIEJ 


przy współudziale wybitnych piór kobiecych 
stolicy i prowincyi. 

Rodakeye i przedstawiclolstwa w Warszawie (ul. Hoża Nr, 0, 
w Krakowla (ul. Zwierzyniecka L 30) } Lublinie. 
Prenumeratę kwartalną w kwocie 14 koron przyjmują 
wszystkie księgarnie i administracya główna: Biuro „Rē 
klama“ Lublin, Kościuszki Nr. 8. Skrzynka pocztowa Nr. 50, 

Najlepsze miejsco ogłoszeń dla firm mających kobiecą 


klivntełę. ap 
| Ogłoszenia wprost do Administracyi lub do którego» 


kolwiek Biura ogłoszeń. 1164 


KURSA PRAWNICZE | 
MÒN MON 


Szybkie przygotowanie przez fachowe siły a) do egzaminów 
i rygorozów prawniczych Uniwersytetu krakowskiego i iwow- 
skiego b) egzaminów adwokackich, sędziowskich i notaryalnyah. 
dla wojskowych i urzędników zastepuje w zupel 
ności przygotowania indywidualne, bez potrzeby 
opuszczania miejsca pobytu. 

Lekcye zbiorewe 1 indywidualne. 
Wypożyczanie skryptów, skrutów i nataw. 
informacye i proapekta na żądanie. 
Przygotowanie odpewiednio dé zmian politycznych. 

Dia Królewiaków zapoznanie drogą pisemną z mntawodaw. 
stwem i adminiatracyą, 


6717 Ł. 22. 


System 
pisemny 


Uprzejmie proszę, 
ktoby znał Pana Antoniege 
Ścisłę o przysłanie mi Jego 
adresu. Przyjechałyśmy z p- 
Abramowiczowaz Żytomierza, 
mam dla Niego wiadomości 
o koiegach. Proszę adresować: 
Warsza'wa ul. Szczygla Nr. 8; 
pensyonat Helena Jackowska. 
= n AAAA JA” 

Do wiadomości 1405 
Kupcom i Konsumom! 


Prawdziwą pod gwarancyń: 
terpantynową pastę do ebuwis 
i masę do podłóg w różnych 
ikolorach ı wielkościach po” 
leca po niskich cenach: Agen- 
cya Handlowa M. Nurka, Kra” 


różnych systemów, aparaty do powielania, oraz przybory do maszyn, 
prawdziwe amerykańskie radyrki (gumy) do maszyn do pisania, wstążki 
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Ceny bezkonkurencyjne ! Specyainy warstat reparacyjny. 


Wszelkie reperacye maszyn pisarskich wykonuje w najkrótszym czasie, 
starannie i po nizkich cenach A 


RUDOLF NOWAK 


Kraków, ui. Grodzka L. 44. — Tel. 3541. I Nurka, K 
: ków, ul. Karmelicka 12, ? P- 


E 
man E merope Ko n a i ot tè ko E CA n AZ 
daktor odpow.: Jan Stankiewicz.— Druk. Ludowa w Krakowie. 


amerykańskie i kalki. 


